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Kraków 31 maja.
Z dniem dzisiejszym upłynął wyznaczony 

w ogłoszeniu konkursowem termin współa  
biegania się o dyrekcyą naszego teatru poi 
skiego, którego zarząd przez dwa lata spra- 
wawany złożył, jak wiadomo, dotychczaso 
wy dyrektor p. M iłaszewski. Ustępujący dy­
rektor nie znalazł był poparcia u naszej pu 
bliczności, mianowie w roku ostatnim; prze 
ciwnie spotkał się od razu tylno z obojętno 
ścią , gdyż pomimo ogłoszonej przedpłaty 
z całej publiczności krakowskiej nikt nie za­
m ówił ani jednej loży; spotkał się z niechę 
cią a nawet z pokątnemi niekoniecznie go 
dziwemi intrygami. Nastąpiło to , jakeśmy 
już wspomnieli, w roku ostatnim, od czasu, 
kiedy dyrektor nie przesiając na dyrekcy 
teatru krakowskiego objął i zarząd lw ow ­
skiego teatru, przez co źle o sobie uprze­
dził tutejszą pliczność budząc w niej podej­
rzenie, że rzucając się na nowe przedsię­
biorstwo, lekceważy sobie obowiązki poprze 
dnio na się przyjęte względem teatru kra 
kowskiego. Dyrektor nie wystąpił do walki 
z owem niekorzystnem dla się usposobieniem  
publiczności, nie zrobił ani kroku w celu prze 
łamania iowej obojętności i niechęci, nie zło­
żył dowodu najmniejszego starania o pow o­
dzenie teatru krakow skiego, lecz przeniósł­
szy się na stałe mieszkanie do Lwowa za­
ją ł się tamtejszym zakładem, złożoną w Kra 
kow ie trupę i zakład krakowski zdał, jak to 
m ówią, na los szczęścia, a ujmując człon­
ków teatrowi krakowskiemu bądź przeno­
sząc ich do Lw ow a, bądź oddalając bez po­
starania się o zastępców , utwierdził nawet 
tę częśd publiczności, która nie powodując 
się pobocznymi względami, dbała o teatr i
0 ile możności sama go odw iedzała i in­
nych do tego zachęcała, w przekonaniu, że 
dyrekcyą zająwszy się w yłącznie teatrem 
lwowskim  jako intratniejszym, krakowski u- 
waża za straconą pikietę. Trochę starań i 
troskliwości, trochę dowodów rzetelnej chęci 
dla sceny krakowskiej byłyby niezawodnie 
przełam ały powoli niekorzystne usposobię 
n ie , a  publiczność oceniając rzetelne chęci
1 starania wbrew intrygom byłaby jak da­

wniej uczęszczała do teatru.
Tymczasem na obojętność publiczności o- 

bojętnością odpowiedziała dyrekcyą; być mo­
ż e , że brakło jej sił i zasobów do prowa­
dzenia dwu przedsiębiorstw, i to uważać 
chcemy za główne źródło zaniedbania tea­
tru naszego, wszelako wina cięży na dy- 
rekcyi, że z siłam i moralnemi i ma tery ul 
oemi nie obliczyła się zaw czasu, w  chwib, 
kiedy powzięła zamiar starania się o teatr 
lwowski; że wtenczas nie zapytała się sam e 
siebie, czy podoła służyć dwom  panom ? 
Wina ta dziś tem większa, bo teatr tutejszy 
w ostatnim roku zaniedbany, upadł znacznie, 
publiczność zrażona odzw yczaiła się od zaj­
mowania się sceną, na dobre dla niej zobo­
jętniała, co nie jest rzeczą małej w agi, bo 
nie tyczy się tylko ustępującej dyrekcyi, co- 
by było mniejszero, lecz stanowi także czyn­
nik, na który i przyszłej dyrekcyi przyjd/ie 
odrazu bardzo pilną zw rócić uwagę. I ten 
ostatni w zgląd , ten ostatni f»kt w dziejach 
teatru naszego, dokonany przez ustępującą 
dyrekcyę, a o który przyjdzie się oprzeć 
dyrekcyi przyszłej, spowodował nas do roz­
poczęcia niniejszych kilku uwag wspom nie­
niem dyrekcyi ustępującej poświęconern. Go­
spodarz biorący nową dzieiżawę powinien 
wiedzieć w jakim stanie zostaw ił ją ustę­
pujący, jakie mu pozostawił zasiewy, a stro 
na wydzierżawiająca stósownie do doświad 
czeń, których jej dostarczyło gospodarowa­
nie ustępującego dzierżawcy, określić powin­
na warunki dla nowych kandydatów tak, 
aby nie powtórzyło się z łe  i wynikające zeó 
szkody i k lęsk i, których nie przewidziano 
w warunkach stronie ustępującej podanych 

Teatr nasz wkrótce przejść ma w inne 
ręce. Mniemamy, że nie potrzeba na to 
szczegółow ego dow odu, iż częste zmiany 
zarządu w cale się nie przyczyniają do wzro­
stu i rozwoju podobnych zakładów. Dałby 
Bóg, aby przy zm ianie, która teraz ma na­
stąpić, teatr m ógł się dostać dyrekcyi, któ- 
raby się na czas dłuższy zdołała ustalić, 
aby dłuższy czas zarządzając zakładem  za- 
ożyła stalszą podstawę jego rozwoju. W  tym 

względzie mniemalibyśmy, że stósownie do 
doświadczenia świeżo nabytego należałoby 
może wyraźnie zastrzedz, że dyrektor tea­
tru krakowskiego, dopóki nim jest, nie może 
na się brać zarządu innego teatru; dziś bo­
wiem w czasie panującej zasady podziału 
jracy, branie na się kilku obow iązków jest 
albo naiwną nieświadomością ciężaru, jaki 
się bierze na siebie, a  naiwność taka dobra 
w roli na scenie, ale nie jako czynnik prze­
ważający w  wykształceniu dyrektora, albo 
spekulanckiem gonieniem za zyskiem bez 
względu na w łaściw e obowiązki, dobrem a

raczej może intratnem na polu dzisiejszych 
materyalayeh zabiegów, ale n iejako główny  
czynnik w kierunku artystycznego zakładu. 
Jakie zresztą skutki wyniknąć mogą z po­
łączenia dyrekcyj kilku zakładów artysty­
cznych w jednym ręku, jakie pozorne ko­
rzyści a rzeczywiste szkody, o tem pisali­
śmy obszerniej rok temu, kiedy właśnie po­
zwolono na połączenie dyrekcyi teatrów  
krakowskiego i lwowskiego w jednym ręku 
Praktyka potwierdziła nasze zdania; pozorne 
korzyści zostały pozornemi, a rzeczywiste nie­
korzyści i szkody nadto wy bitnie uwydatniły 
się w rzeczywistości. Dziś dotykamy tego pun 
ktu jedynie dla tego, aby zwrócić nań uw a­
gę w ważnej dla przyszłości teatru chwili; 
wspominamy dla tego, bo, jak to m ówią li­
cho nie ś p i; nuż znowu otworzy się jaka dy- 
rekcya, — mówiono np. o jakiemś nowem  
przedsiębiorstwie teatru ludowego w  W&r- 
8zaw:«e — a przyszły dyrektor krakowski 
rzuciłby się na nowe przedsiębiorstwo, aby 
oołączonemi siłami podnosić teatr krakow­
ski, i znów straciłby z oka i zaniedbał nasz 
teatr mniej intratny.

Dyrektor teatru krakowskiego już jako 
taki będzie m iał aż nadto do czynienia; 
bo będzie tu m iał do czynienia z teatrem 
zupełnie opuszczonym. Teatr nasz, jak wia­
domo, nie ma żadnego zasiłku czyli tak 
zwanej subwencyi; dw adzieścia kilka tysię 
cy złotych wyznaczonych mu przez sejm 
rzeczypospolitej —  a suma ta w owych cza­
sach coś znaczyła — odpadło; dziś podobno 
ma ustąpić i z mieszkania w gmachu teatral 
nym przyszły dyrektor teatru polskiego, z i- 
tem tak zwane emolumenta nie łączą się 
z biednym naszym teatrem; bo i reduty  
karnawałowe przy dzisiejszej powszechnej 
biedzie nie obfite mogą stanowić źródło do­
chodu, zw łaszcza od czasu, odkąd stały się 
przeważnie zabawami moralnej hołoty, któ 
rej w maskach najlepiej do twarzy.

Przy takim stanie rzeczy dyrektor nasze 
jo teatru prawie sam tylko wszystko zro­
bić musi, bo i pom oc publiczności wtedy 
dopiero znajdzie, kiedy da dowody starań, 
rzetelnej chęci i znajomości rzeczy. Jest to 
więc w ielkie zadanie, ogrom obowiązków  
a materyalne korzyści i to stosunkowo skrom­
ne, dopiero w  perspektywie.

Stan taki teatru wymaga po przyszłym  
dyrektorze poczciwego nazwiska, poczucia 
obywatelskiego, znajomości rzeczy, zasobów  
materyalnych. Trudno to bardzo o połącze­
nie głównych tych przymiotów w jednej o- 
sob ie; jednak są one niezbędne chociażby 
tylko w osobie moralnej. Wprawdzie wyda- 
waćby się mogło, że dość na znajomości 
rzeczy i zasobach materyalnych; nie prze­

czymy temu, że są one najgłówniejszymi 
z warunków g łów n ych ; w szelako poczciwe, 
czyste imię jest wielką rekomendacyą szcze­
gólniej w  obec tutejszej publiczności, która 
ma to do siebie, że i najwyborniejszym na­
pojem pogardzi, podanym w  nieczystem na­
czyniu; jest ono wielką rekomendacyą u nas, 
gdzie nie tak łatw o o znaczniejsze zasoby 
materyalne. Również nadzwyczajnie ważnym  
czynnikiem w kwalifikacji dyrektorskiej jest 
i poczucie obyw atelskie; bo teatr u nas 
bardziej aniżeli gdzie indziej jest zakładem  
nie tylko artystycznym lecz i narodow ym ; 
szkołą języka, dziejów i tradycyj. Dyrektor, 
któryby nie czuł tego znaczenia teatru, któ 
ryby uw ażał go tylko za dobry środek do 
ciągnienia zysków, czyli, że się po prostu 
wyrazimy, za krowę dojną, a spekulowałby 
na poczucie obywatelskie publiczności, że 
z patryotyzmu będzie m usiała chodzić do 
teatru, bez względu na to, co i jak się tara 
dzieje, czy dyrekcyą ma uszanowanie d li 
zakładu lub nie, taki dyrektor, prosty spe 
kulant, gruboby się pom ylił i zawiódł, bo 
chociażby publiczność nie chw yciła za po­
wróz, aby wygonić przekupnia ze świątyni, 
to niezawodnie okazałaby wzgardę takiemu 
kierownikowi narodowego zakładu; a wtedy 
koniec powodzenia dyrekcyi. Przeciwnie zaś 
poczucie obywatelskie w  dyrektorze, dow o­
dy przejęcia się ważnością 'obowiązków, 
wzbudzać lub podsycać będą i w  publicz 
ności to samo poczucie, objawiające się w po 
ważaniu i życzliw ości dla dyrektora, w gor 
liwem zajmowaniu się zakładem, w licznem  
odwiedzaniu teatru.

Że bez znajomości rzeczy, bez wykształ 
cenią nabytego w praktyce artystycznej lub 
z głębszych i rozleglejszych studyów w za 
wodzie sztuki i literatury, nie można być 
dyrektorem teatru, rozumie się samo przez 
s ię ; a jeiii o tem tu wspominamy, to jedy­
nie dla teg o , że ileśm y słyszeli, między 
współubiegającymi się o dyrekcyą mają być 
i tacy, którzy i bez tego m yślą próbować 
szczęścia. Jest to zapewne śm iałość nie mała, 
godna lepszej sprawy; wszelakoż nie wiemy, 
czy w  tym razie z posadą dyrektorską sp ły­
nie i potrzebna znajomość rzeczy.

W spółnbiegających się jest tym razem po­
dobno znaczniejsza liczba, aniżeli dawniej; 
przynajmniej słyszeliśm y wymienianych kilka­
naście nazwisk różnorodnego rodzaju. Nie 
mając jednak pod tym względem żadnej 
jewności, żadnego nie wymieniamy.

Dotknęliśmy tu tylko w ogólności sprawy 
jrzyszłej dyrekcyi zapisując tu te przymio­
ty, jakie nam się zdają niezbędnymi w przy­
szłym  dyrektorze, i na jakie, ileśmy mogli 
wyrozumieć, zgadza się także opinia publi­

czna ludzi światlejszych i wolnych od w szel­
kich pobocznych względów. W końcu zaś 
to tylko jeszcze dodamy, że teatr nasz tak 
zupełnie opuszczony, pozbawiony wszelkiej 
zapomogi ze skarbu publicznego i opieki ze 
strony kraju lub miasta, powinienby zwró­
cić na siebie uwagę ludzi, których obcho­
dzi dobro naszych instytucyj, a  sądzimy, że 
nie od rzeczy byłoby, gdyby i stjm kr;j >- 
wy zebrawszy się na przyszłą kadencyą w ziął 
tę rzecz pod uwagę. Do posłów krakowskich 
należy w tym względzie wniesienie sprawy.

KORBSPOHDEBCYA GZASD.
L w ó w  30 maja.

(z.) Ważną mam dzisiaj donieść wiadomość 
w sprawie, której rozwiązania od dawna kraj 
z upragnieniem oczekiwał. Temi dniami miało 
przyjść do tutejszego Namiestnictwa z minister­
stwa stanu poiwolenie na zwołanie ogólnego Zgro­
madzenia Towarzystwa gospodarskiego, z pozo­
stawieniem p. Namiestnikowi oznaczenia chwili, 
którą za stósowną do zebrania się jego uzna. Gdy 
wszakże p. Namiestnik oświadczył się przychylnie 
dla tutejszego Towarzystwa gospodarskiego tak 
w Wiedniu jak i we Lwowie przed osobam', któ­
re w tej sprawie do niego się udawały, przeto 
nie wątpić, że zebranie ogólne nastąpi wkrótce, 
zwłaszcza że zniesienie stanu oblężenia nie Btoi 
temu na zawadzie, a interesa krajowe wymagają 
gorliwego zajęcia się podniesieniem rolnictwa i 
przemysłu krajowego.

Sprawa budowy dworca kolei brodzko-tarnopol- 
skiej dotąd nierozstrzygnięta, wszelako zdaje się, 
że starania gminy tutejszej o budowę tego dwor­
ca w pobliżu miasta jeżeli nie odniosą zupełnego 
skutku, to na wszelki wypadek w znacznej części 
uwzględnione będą. W tej chwili toczą się właśnie 
w Wiedniu ostateczne obrady nad wyznaczeniem 
szlaku kolei i miejsca na dworzec lwowski; To­
warzystwo założycieli kolei brodzkiej, które głó­
wnie było za bndową dworca w Zboiskacb , ze­
spoliwszy się z Towarzystwem kolei tarnopolskiej, 
odstąpiło obecnie od pierwotnego swego zamiarn; 
a tak można już dziś z pewnością powiedzieć, że 
dworzec kolei brodzko - tarnopolskiej nie będzie 
w Zboiskacb, co jak na pierwszy rznt oka widać, 
z ogromną dla Lwowa stratą byłoby było połączo­
ne. A lubo i plan podany przez gminę tutejszą 
radowy dworca na przedmieścia Żółkiewskiem, 
dla trudności technicznych, zapewne się nie otrzy­
m a, zawsze jednak dworzec znacznie bliżsj, i 
w dogodniejszym dla Lwowa miejscu, niżeli w 
Zboiskacb, postawiony będzie. P. Zapałowicz wy­
słany przez gminę tutejszą dla objaśnienia tej 
sprawy pod względem technicznym i co do miej­
scowości , bawi ciągle w Wiedniu, i pozostanie 
tam, dopóki projekt stanowczo nie będzie wygo­
towany, i ministerstwu i Radzie państwa przed- 
ożony.

Pożary powtarzające się ostatniemi czasy po 
miastach prowincyonaloych zwróciły nwagę po­
wszechną na potrzebę lepszego urządzenia straży 
ogniowych i środków bezpieczeństwa od ogniowego

Część literacko-artystyczna.

POGADANKI 
o książkach i ludziach.

Powodzenie Towarzystwa sztuk pięknych i Loterya. Na­
miętność gry, użyta za środek do podniesienia ró­
żnych instytucyj. — Zdanie paryskiej krytyki o o- 
brazie Matejki — Wątpliwe powinowactwo ducho­
we. — Nowe wydanie Literatury słowiańskiej Mi 
ckiewicza — Przedmowa Wrotnowskiego — Figiel 
Cenzury — Album stepów kirgiskich Bronisława 
Zaleskiego — Podróż po szerokim świecie opowie­
dziana przez Wielogłowskiego — Teofil Żebrawski 
o Pieczęciach dawnej Polski i Litwy.

Najważniejszym wypadkiem tych ostatnich doi, 
było zamknięeie wystawy Towarzystwa Bztuk pię­
knych: rezultat całoroczny, i losowanie obrazów. 
Pokazało się ze sprawozdania, że liczba wziętych 
z roku 1864 na 65ty akcyj, przedstawia nader ma­
łą różaicę, od najpomyślniejszych lat tego stówa 
rzyszenia. Jeżeli zatem mimo wszelkich obaw wy 
prowadzonych z niedostatku gotówki i przygnębia 
jących okoliczności, przychód okazał s ię  zadowal- 
niającym, możnaby na śmiało twierdzić, że iusty 
tucya ta trafiła w smak publiczności i przyjęła się.

Czyżby rzeczywiście obudziło się u nas tak go­
rące zamiłowanie do sztuk pięknych ? Trudno od­
powiedzieć— ale to pewna, że nadzieja wygranej 
chociaż zawodna, jak każda loterya, wielkim tu 
jest motorem. Przykład ten i w innych stowarzy­
szeniach przyjęty, mianowicie w Towarzystwie a- 
gronomicznem, możeby więcej zainteresował człon 
ków do współudziału, niż dziś widzimy, kiedy tak 
w lwowskiem jak  krakowskieni Towarzystwie za 
legają znaczne sumy od rocznych obowiązkowych 
opłat. Niechby każdy z członków napawał się na 
dzieją wygranej jakiego przedmiotu z wystawy 
rolniczo-przemysłowej, a osoby nienależące nawet 
do towarzystwa, mógły zakupywać bilety — ani

wątpić, że dochód podniósłby się, i wpływałby re­
gularniej niż dotąd. Gdzie jeszcze niema wkorze 
nionych przekonań o zbawienności podobnych sto­
warzyszeń, niepozostaje nic innego jak zyskiem 
wabić, choćby tak zawodnym— jak Loterya.

Jest to myśl rzucona mimochodem — czy zła, czy 
dobra ? mogłoby przekonać dopiero praktyezne jej 
zastosowanie. W każdym razie przemawia za nią 
doświadczenie zrobione na Towarzystwie sztuk pię 
knych, za którem lubo nie tak silne przemawiają 
potrzeby, jak za Towarzystwem rolniczem, przecież 
utrzymując się od lat dziesięciu dąży raczej do wzro 
stu, niż do upadku rozwiązania się.

Drugą wystawą, w której zainteresowaną była 
miłość własna narodu, było pokazanie się w Pa 
ryżu obraza Matejki: Kazanie /Skargi. Artysta o 
trzymał medal, za odznaczenie się, co dowodzi, 
że umiano ocenić jego utwór; i nic dziwnego: bo 
gdzież szukać znawców i sędziów na dzieła sztuki, 
jeśli nie w tej stolicy inteligentnego świata? AL 
co dziwna, że spodziewając się znaleść w pismach 
publicznych krytykę tej kompozycyi historycznej, 
natrafiliśmy tylko na dorywcze uwagi o zuchwa­
łym kolorycie mogącym s ę stać niebespiecznym 
dla malarza, o zbytniem zamiłowaniu się w szcze­
gółach , coś o teatralności, coś o lasce nadworne 
go marszałka — a nakoniec rachując, że w jakiem 
poważnem Revue spotkamy się z poważnem rze­
czy ocenieniem— otwieramy Le Correspondent, i 
znajdujemy w artykule poświęconym wystawie pa­
ryskiej, krótką wzmiankę o Kazaniu Skargi, i na­
der komiczny frazes, ża ten obraz wygląda, jak 
„wielka angielska alcwarella!“ Czyby lenistwo 
odciągające od bliższego poznania przedmiotu z na­
szej historyi, prowadziło do tak dorywczych są­
dów? Być może. Francuz jak tylko nieumie cze­
go przymierzyć do swoich stereotypowych wyo 
brażeń, bredzi zwykle jak student. Zaamy już 
francuskie polityczno-socyalne doktryny w zasto 
sowaniu do nas, i wiemy co nas kosztuje ten na­
bytek— teraz poznajemy ich estetykę i przekony­
wamy się najdowodniej, jak  skąpi Bą w udziele- 
aiu swoich umysłowych bogactw, a raczej jak  lek 
ceważą wszystko, co niemieści się w rubryce wy- 
rezonowanych już wielkich szkół malarstwa.

Byłoby zapewne z większą korzyścią i dla sa 
mego artysty, i dla pojęć o sztuce wyrabiających 
się u nas, gdyby obraz jego zawadził był o Mo 
aachium, Dusseldorf, lub Drezno — Niezawodnie 
usłyszelibyśmy z tamtąd coś gruntowniejszego, mia 
oowicie tak co do zasad kompozycyi, jak  do cha­
rakterystyki głów historycznych, dających się stu 
dyowąć nawet psychologicznie pod wrażeniem słów 
wielkiego kaznodziei. Niemieccy estetycy zadaliby 
sobie pracę zbadać treść, poznać aktorów, miej 
see, epokę — i z punktu tej znajomości rzeczy nie 
widzieliby tu ani sesyi sejmowej, ani hugonockie 
go konwentu.

Od stu lat gadano i popisano co niemiara o po 
winowactwie ducha naszego z francuskim — ale 
coraz więcej zbiera się dowodów na  osłabienie 
tego podobieństwa. Słowiańską bierną łatwość w 
przejmowan u obcych stron zewnętrznych wzięto 
za pokrewieństwo dachowe z narodem mającym 
najwyższy dar wydawania na zewnątrz nawtt te­
go, co niepochodzi z jego wnętrza, kiedy bierność 
przeciwnie znamionuje istotne bogactwo duchowe, 
lecz pozbawione dar* samodzielnego objawia- 
jia się.

W tej tajemnicy leży przyszłość plemion sło
wiańskich.

Mickiewicz na kursach swoich w Colllge de France 
uadeptał na tę prawdę — ale mówiąc śród Fran­
cuzów i dla Francuzów więcej im przyznał niż 
mają. I trudno było nie zostać olśnionym, kiedy 
wszystkie pierwsze role zabrali w dramacie histo 
ryi św ia ta ...

Potrąciwszy o Mickiewicza i jego Literatury sło­
wiańską, winienem zwrócić uwagę na nowe wy­
danie tego dzieła u Źupańskiego w Poznaniu. Trzy 
dotychczasowe polskie wydania, równie jak prze 
kład (właściwie oryginał) franenzki i niemiecki, 
dopiero teraz przy niniejszej edycyi odkrywają się 
z wszyatkiemi niedostatkami. Uchybienia i braki 
wywiódł najdowodniej Feliks Wrotnowski w przed 
mowie, napisanej z całą znajomością wszystkich 
kolei, przez jakie przechodziło słowo wieszcza. On 
to bowiem w początkach kursu układał to, co pa­
mięć zatrzymała z prelekcyj profesora, a następnie, 
gdy stenografowano te mowy, notaty stenograficzne

znosząc się z ś. p. Mickiewiczem, uzupełniał i tło- 
maczył. Tym sposobem, jak  sam Mickiewicz wjed 
nej przedmowie powiedział: „jest autorem litera­
tury słowiańskiej, chociaż jej nie pisał" — pisał 
ją Wrotnowski. Ciekawe ze wszech miar są ko 
leje, przez jakie przechodziło słowo wieszcza, 
w rozmaitych wydaniach, którym towarzyszył po 
śpiecb, niedbałość, albo gilotyna cenzury. Co ta 
ostatnia dokazała z tym kursem wydanym w War 
szawie przez Mercbacha, warto przytoczyć. Kto 
uważnie wczytoje się w prelekcye Mickiewicza, 
snadno dostrzeże, że z tych stu kilkunastu pro­
miennych ogniw wybiegających jedno zą drugiem 
w ciągu lat czterech, zrobił się wieniec opasujący 
ściśle zamknięte koło; zrobiła się całość związana 
siłą organiczną, wcale różna od machinacyi bu­
downictwa książkowego. Wysunąć więc jaką ce­
giełkę z tej budowy, jużby było nadwerężyć ją, a 
cóż dopiero jeżeliby kto dowolnie obciął jeduo i 
drugie skrzydło, zniósł piętro, lub wyjął funda 
m en t? ... Tego właśnie dokonała cenzura war­
szawska, nie tylko rujnując symetryę budowy, lec* 
co gorsza, wspaniały pałac zamieniając — na ko­
szary.

Tak nam przeistoczenie to opowiada p. Wrot­
nowski: „W wydania Mercbacha rok pierwszy 
wykłada napełnił dwa tomy, rok drugi i trzeci 
zmieściły się w jednym, a  czwartego i ślad zniknął. 
Znającym treść i rozwój przedmiotu, przyczyna 
tego widoczna. W roku pierwszym cała osnowa 
roztaczała się na tle czasów dawnych i była gę­
sto przetkana rozbiorem pomników piśmiennych; 
w roku drugim i trzecim wyszedłszy już na po­
ziom dziejów nowożytnych, zebrała się w dwa 
pasma przywiązane do pochodu historycznego Pol­
ski i Rosyi, jako dwóch idei spornych, uosobionych 
w jestestwach politycznych; rok czwarty był po­
święcony zawiązania albo raczej rozwiązania tej 
wielkiej sprawy, przez odniesienie jej do ogniska 
najwyższych zadań świata, człowieka i przyszło 
ści, w której wygrana wypadała koniecznie na 
stronę, gdzie naród polski ma sobie wskazane po­
słannictwo, obowiązki i zbawienie.

„Cenzor nie potrzebował wielkiego zachodu, żeby 
wywód sporu sfałszować i wyrok na korzyść Ro­

syi przechylić. Powyrzucał wszystko, co daje po­
znać ducha narodowości polskiej i caryzmu rosyj­
skiego, a zostawił punkta okazujące, jak koltjao 
wzrastała zewnętrzna słabość rzeczypospolitej i 
potęga carstwa. Splątawszy myśl naczelną, koniec 
jej urwał. Idea Polski, tak jasno rozświetlona 
w Karsie literatury, niknie w pociętych jego cząst­
kach, albo tyle tylko jest widomą, żeby wydala 
się niepraktyczną, niepodobną do zrealizowauia, 
oiemającą ni podstawy ni celu; idea Rosyi prze­
ciwnie, po zakrycia strasznego jej początku, po­
chodu i dążenia, pokazuje się najzupełniej racyo- 
naloą, usprawiedliwioną powodzeniem. Wniosek 
sam przez się wypada: nie masz dla Polski ra­
tunku, jak  ca tych drogach, któremi Rosja doBzła 
do swej potęgi.

„Nie tak ś. p. Mickiewicz nauczał. Czytelnik nie 
znający dzieła jego w zupełności zgorszy się tym 
niegodziwym urywkiem; a nie znalazłszy w nim 
światła, jakiego spodziewał się po wiełkiem imie­
niu autora, stanie się tem pohopaiejszy do przyję­
cia doktryn i popędów zgubnych dla naszej spra­
wy. Tak przykrojone egzemplarze rozchodziły się 
po rękach tej dorastającej młodzieży, co gotowała 
się wziąść na swe barki i głowy zadanie bytu 
P o lsk i... “

Kiedy p. Wrotnowski bolał nietyle nad niepra­
wnym przedrukiem jego własności, ile nad po­
gwałceniem myśli wieszcza, uspakajali go dobro­
duszni zwolennicy byle jakiej oświaty, mówiąc: 
Niech sobie cenzura kreśli, zawsze z kursu dużo 
zostanie i będzie się rozchodziło; lepiej coś, 
jak nic.

Pokazały Bkutki, że lepsze było nic, jak  takie 
coś. . .  Wielki duch męża suać nie znalazł się w tym 
warszawskim przedruku, kiedy tak mało dał czy­
stego światła, a tyle odurzającego dymu. W każ­
dym razie literatura Mickiewicza mogła by wpływ 
wywierać tylko na wykształceńsze i podnicślej- 
sze umysły, a te nie były kierującemi.

(Dokończenie nastąpi.)
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w ogóle. Po miasteczkach naszych wielki w tym 
względzie niedostatek, tak, iż w razie gwałtowne­
go w) bucha pożaru, dla braku dostatecznych do 
gaszenia ognia narzędzi i uzdolnionych ku temu 
ludzi, mienie większej części mieszkańców bywa 
zagrożone. W samym Lwowie straż ogniowa skla 
da się tylko z sześćdziesięciu sześciu ludzi, 
a lubo jest dobrze uorganizowaną i wprawioną, 
liczba jej niedostateczną jest przy lada większym 
pożatze, zważywszy, że większa połowa pompie 
rów nie może być użytą do gaszenia pożaru, lecz 
musi pozostać na swych stanowiskach, których 
opuścić nie można. Wzmocnienie straży ogniowej 
we Lwowie jest rzeczą niezbędną w ten przynaj­
mniej sposób, ateby można mieć zastęp pomocni 
czy, któryby przy pożarach zajmował się dostar 
czaniem wody i tym podobnemi czynnościami, do 
których obecnie wypada używać pompierów, po­
trzebniejszych do gaszenia ognia. W miastach za­
chodniej Europy jest wszędzie uorganizowana strat 
ogniowa pomocnicza, do której, jak np. w Angli’, 
należy młodzież najpierwszych domów, synowić 
lordów, uczniowie uniwersytetów. U nas urządzę' 
nie takiej straży pomocniczej nie dałoby się do 
Bkutku doprowadzić. Wszelako możnaby urządzić 
straż ogniową pomocniczą, wezwawszy do niej 
młodzież rzemieślniczą, zapewnem stósownem wy- 
nagrodzeniem za czas spędzony na ćwiczeniach 
lub na usłudze przy gaszenia pożaru *). Koszt n* 
podobne wynagrodzenie wyniósłby mniej, niż to, 
co obecnie gmina tujejsza po każdym większym 
pożarze na wsparcie dotkniętych pożarem pogof 
rzelców wydaje. Słuszną by też było rzeczą, żeby 
i Towarzystwa ogniowe, wybierające tak znaczne 
sumy z kraju, przyczyniły się do kosztów utrzy 
mania straży ogniowych, boć przecież jest to głó­
wnie ich interesem, aby straże ogniowe były liczne 
i dobrze zorganizowane. Dotąd wszakże wszystkie 
obce Towarzystwa asekuracyjne odmówiły uczy­
nionemu w tej myśli wezwania tutejszej Rady miej­
skiej, oprócz Towarzystwa krajowego wzajemnych 
ubezpieczeń, które uznając słuszność wezwauia i 
obopólny interes, opłaca w tym celu 5°/0 do kasy 
miejskiej od kwot asekuracyjnych pobieranych od 
ubezpieczonych w mieście domów. Nie jestże to 
jeden wzgląd więcej lepszego ubezpieczania wła­
sności swej w krajowem Towarzystwie?

W ie d e ń  30 maja.

§. Wczoraj odbyło się ta ogólne zgromadzenie 
akcyonaryuszów kolei krakowsko-lwowskieji Wszy'- 
scy spodziewali się gwałtownej opozycyi przeciw 
administracyi tej kolei, od kilku bowiem miesięcy 
jest ona przedmiotem zaciętych pocisków większo 
ści tutejszych dzienników. Artykuły tego rodzaju 
pojawiły się w dzieuikach, a szczególnie w Pres 
•s pod rezmaitemi postaciami. Już to wychodziły 
one od samej redakcyi, już też jako nadesłane, a 
wszystkie malowały przyszłość tej kolei w naj­
czarniejszych kolorach. Przyszło nawet do tego, 
że wzywano iuterwencyi rządu, i wystawiano nie­
bezpieczeństwo, że dochód z kolei w bliskiej przy­
szłości nie wystarczy na pokrycie procentów, i że 
skarb będzie musiał akcyonaryuszom takowe do­
płacać. Zdawało się przeto, że te głosy pochodzi 
ły od samych akcyoaaryuszów dbałych o interesu 
kolei, i dla tego też oczekiwano na wczorajszem 
zgromadzenia zaciętych rozpraw. Tymczasem z

•) W Gaz. Narodowej znajdujemy jednak wzmiankę, 
że Rada miejska we Lwowie uchwaliła 29 mija utwo1 
rzyć z młodzieży oddział pomocniczy straży ognio­
wej ; oddział ten ma się składać z 600 ludzi, po 100 
na każdą dzielnicę. W tej ogólaej liczbie 200 ma 
się składać z samych rękodzielników usposobionych 
do takiej służby, jak n. p . kominiarze, maraże, cie­
śle, pokrywacze dachów. W czasie pożaru dzielić oni 
będą robotę między siebie stosownie do przepisów 
w tym celu wydać się mających. Ponieważ większa 
ozęść takiej młodzieży tyje a dzienaego zarobku, prze­
to czas stracony, tak na ćwiczeniach jak i w danym 
przypadku przy ogniu, wynagrodzony im będzie we-* 
dług taryfy. Przedmiot ten nie został jeszcze wyozer
p«»y. , • ,

wielkiej chmury mały deszcz. Zgromadzenie oka­
zało się zadowolonem ze sprawozdania rady za 
wiadowczej, teraźniejszy stan dochodów kolei do 
syć korzystnym się być wydał, akcyonaryusze bo 
wiem otrzymają na ten rok oprócz poręczonych 
5% nadto jeszcze dywidendy 8 tj.4°/# ; codo przy­
szłości zaś nie ma obawy, z tegorocznych bowiem 
przychodów odłożono pół miliona złr. na rok przy 
szły na pokrycie możebnych niedoborów. Walka więe 
dziennikarska przeciw tej kolei nie była czem in 
nem, jak prostą speknlaeyą giełdową, chcącą spro 
wadzić spadek akcyj, a to z powodu, że, jak się 
dowiaduję, blisko 11,000 akcyj jest w grze na 
spadek interesowanych. Nasi posiadacze akcyj po- 
winniby przeto być ostrożni; nieehaj się nie lękają 
chwilowego spadao, bywa on bowiem najczęściej 
tylko machinacyą giełdową; te  zaś ostatecznie ak- 
cye pójdą w górę, nie ma żadnej wątpliwości, 
zwłaszcza, że kolej'lwowsko czernowiecka na przy 
szłą jesień z pewni ścią będzie już gotową, przez 
co tamtą kolej najpiękniejsza oczekuje przyszłość.

Dziś znowu odbyło się ogólne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów kolei 1 wojsko-Czerno wieckisj. To 
opozycya stanęła rzeczywiście w ściśniętych koi 
lumnacb. Prowadził ją  głównie bankier tutejszy 
Stametz. Po odczytaniu sprawozdania, zażądała o 
ua, aby załatwienie sprawozdania odłożyć do na- 
stępnego zgromadzenia. Wszakże wniosku tegó 
nie mogła brać da seryo, lecz chciała tylko na tej 
nic nieznaczącej kwestyi spróbować swoich sił, 
a zarazem sił przeciwników, aby przyjść do prze*- 
konania, czy zdoła inne swoje ważniejsze wniosWi 
przeprowadzić. Było to więc taktyką tylko. Otóż 
przy głosowaniu nad tym wnioskiem pokazało sid, 
że opozycya znajduje się w 4witlkiej mniejszości, 
zaniechano więc dalszej opozycyi. Usiłowano wpra 
wdzie jeszcze do rady nadzorczej, którą admini- 
stracya sama proponowała, wprowadzić swoich 
kandydatów; lecz i to daremnie, wybory bowieih 
trzech członków do rady nadzorczej wypadły po 
myśli dyrekcyi.

Izba!pauóW przyjęła na wczorajsem posiedzeniu 
traktat handlowy ze Związkiem celnym za wart; 
Przemysłowcy, którzy w Izbie poselskiej rozwinę i 
w swoim czasie tak wielką agitacyę przeciw tra­
ktatowi, przenieśli ją potem do Izby panów. Ję- 
daa petycya za drugą wchodziła tutaj, zwłaszcza, 
jak z Berlina nadeszła wiadomość, że tamtejsza 
Izba oświadczyła się za przyjęciem traktatd. 
Wszakże i tu agitaoya na nic się nie przydali, 
traktat bowiem znalazł w Izbie panów zaledwie 
czterech przeciwników. Nadmienić jednak wypadd, 
że dwaj exministrowie: br. Wickeburg, były mi­
nister handlu, i hr. Rechberg; były minister spraw 
zagranicznych, którzy obecnie są członkami Izby 
panów, przedtem zaś jako miaistrozie byli głów 
uie w polityce handlowej czynni, wystąpili prze­
ciw sobie, pierwszy przeciw, a drugi za trakta 
tern.

Izba poselska uchwaliła dziś dwie ustawy, ja 
dną względem budowy nowej kolei żelaznej z Neu 
markt w Górnej Austryi ku granicy bawarskiej 
drugą zaś względem kontroli urzędowej nad to­
warami złotemi i srebrnemi, tudzież względem 
poddawania tych towarów pod próbę i cechowauió. 
tierwsza ustawa przeszła bezdyskusyi; przedsię­
biorcy koki bowiem nie domagają się od rządu 
poręki dochodów, czyli raczej poręki procentów 
d kapitała zakładowego, druga zaś natrafiła na 

d ,ść silny opór, głównie ze strony przemysłowców. 
Ustawa ta ma dwa cele na oku: najpierw, bierze
oua w opiekę publiczność p rzed  fa łszerstw em ; a 
po drugie, cechowanie wyrobów przyniesie skar­
bowi znaczny dochód. Spór głównie o to się to­
czył, czy cechowanie wyrobów złotniczych ma być 
przymusowem, czy tylko dowolnem. Oprócz prze; 
mysłowców, którzy ustawie tej okazali się nieprzy- 
chyluymi, wielu także innych było jej przeciwnych, 
obawiano się bowiem zbytniej fiskalnoś.i rządu, a 
takżo nadużyć w kontroli; ostatecznie jednak wię­
kszość przyjęła tę ustawę z zasadą przymusowe 
go cehowania każdego Wyrobu złotuiczego.

Nk początku dzisiejszego posiedzenia Iżby de- 
putowaoych minister LasBer zapowiedział bardzo 
ważną dla Galicyi ustawę, a mojem zdaniem naj 
ważniejszą nawet, jaka kiedykolwiek przyszła pod

--------

obrady Izby. Oto wszelkie spory z dawnego sto­
sunku poddańczego pochodzące oddane być mają 
w Galicyi i na Bukowinie osobnym komisyom 
arbaryalnym do załatwienia. Bliższa treść tej u 
stawy nie jest jsszczc wiadomą, minister bowiem 
zapowiedział ją tylko lakonicznie5* w odpowiedzi 
aa luterpelaeyę, którą poseł* bukowiński Iliuc w 
tej sprawie kilkakrotnie pona#iał. Ustawę tę wnie­
sie rząd na najbliższą sesyę IL d y  szczuplejszej, 
do czego otrzymał już zezwolenie N. Pana posts 
oowieniem z dnia 26go maja.

my lnem. Książę 
wrócił do siebie, 
dał tłómaczeniie 

pokazuje się, że

P a r y *  28 maja.

Ks. Napoleon udał się onegdaj do Tuileryów na 
prośbę Cesarzowej. Tego doia Cesarzowa dała mo 
do przeczytania list Cesarza z dnia 28go, wynu­
rzający oburzenie na mowę powiedzianą przez 
księcia w Ajaccio. Cesarzowa wyraziła przy tem żal, 
że z najwyższego rozkazu Cesarza list naganny 
zostanie ogłoszony nazajutrz w Monitorze. Wszy 
stko co mówią o scenie, która miała z tego po 
woda zajść w Tuileryach, jest 
krotko zabawił w Tuileryach i 
Tam dopiero]’wobec przyjaciół 
swego postępowania, z którego . -
zawiadomił Cesarza, przed jego wyjazdem do A 
gieru, o tle swej mowy, lecz że ją zwyczajem swd- 
im przejaskrawił. Przewidywał on zaprzenie się tdj 
mowy, ale nie sądził, aby otrzymał naganę tak 
surową. Nazajutrz książę nie podał się, ale daił 
dymisyą z ministerstwa Rady tajnej i prezesostwu 
komisyi Wystawowej i list, który z tego powodh 
napisał do Cesarza, ogłosił w Presse. Dziś wyjd- 
cbać miał do Szwajcaryi. Zajście to sprawiło silne 
wrażenie w Paryżu. Ozwały się znowu głosy, że 
książę walczy z Cesarzem o przyszłą wojnę. W ro 
zmowie dwugodzinnej, którą miał wczoraj z przy1 
jaciołmi, książę z oburzeniem temu zaprzecył. Nit 
rejeufcya, słowa były jego, zbyt oddalona, skorb 
Cesarz jest zdrów i w sile wieku, spowodowała gb 
do mowy w Ajacio, lecz niebezpieczeństwo, którb 
grozi Cesarstwu ze strony Europy i Ameryki. Książę 
w ciśnieniu Rosyi na Austryę ma widzieć bliską 
koalicyą w Europie, a w upieraniu się przy Me­
ksyku ma widzieć zamiar prowadzenia wojny 
z Ameryką, czy dla tego, że peba go do tego 
nasada monarcbiczna i rady innych Koron, czy 
dla tego, że Cesarz uważa Amerykę za nagiej nie­
bezpieczną dla Zachodu niż Rosyą. Książę widii 
tę wojnę, choćby w niej wzięła szczery ndziił 
Anglia, za szkodliwą dla Cesarstwa] Francyi i 
ludzkości. Po liście Cesarzowej do pani Lincoln, 
po artykule Constitułionnela i przyjemnem wyra­
żeniu się w Washingtonie margr. Montholona, po­
sądzenie księcia wydaje się dziwacznem, ‘ ale nie­
stety, słyszy się w towarzystwach mających stjl- 
.;zność z rządem niemniej dziwne przebąkiwania. 
Sam Słyszałem wczoraj, z ust wysoko-wojskowych 
osób zapowiedź następującą: Ten rok minie spo­
kojnie, ale przyszły zagai ważne wypadki: John 
son zginie jak Lincoln; wybuchnie walka między 
demokratami a republikanami; tymczasem jenerał 
Smith (separatystowski) będiie się trzymał w Te­
xas; a że pronineya ta jest sąsiednia Meksykowi, 
Maksymilian IJnarazi się Stanom Zjednoczonyni, 
i wybuchnie wojna, zrazu flibustyerska, potem rś 
eularna, do której wmięsza się Zachód; Stany 
Zjednoczone muszą upaść i rozpaść się.. . .  Na 
takie widzenia, gdyby były prawdziwe, miałby 
prawo oburzyć się ka. Napoleoo, skoro ua nie o-
burza się hr. Montalembert.

W artykule zamieszczonym w Correspondent. 
ten katoficki, liberalny, dawniej arystokratyczny 
publicysta składa dzięki Bogu za zwycięstwo pół­
nocy, liberalnej i chrześciańskiej, nad niewól liczem 
południem; wystawia charakter LiDColaa i jego je­
nerałów w najpiękniejszych kolorach, i jako sprze­
czność z barbarzyńskim charakterem pokazanym 
przez Rosyą w Polsce;— mówi, że demokratyzm 
«t»je się panem świata, lecz że demokratyzńi libe 
ralay, federalny, chrześciański Stanów Zjednoczoi 
uych, pielęgnujący obyęzaje i dąch pracy, jeeft 
ideałem w porównaniu z inuemi; że uszanować 
go zatem należy, albowiem on tylko będzie mógj

zasilić, nzacnić i odrodzić Franoyę. Zgodzenie się 
takie w sprawie amerykańskiej hrabiego Monta- 
lemberta z księciem Napoleonem, jest niesły- 
chanem zjawiskiem, ale tak jest. Bardzo być 
może, że posądzenia tych różnobarwnych publicy­
stów są nieuzasadnione: że Cesarz kieruje się sa- 
memi względami dynastycznemi i europejskiemi, 
że nie myśli o wojnie z Ameryką, że myśli je­
dynie o pokoju. Sądzą też, że nieporozumienie, 
jak się wyrażają w Palais R oyal, przeminie, że 
Cesarz nie przyjmie dymisyi swego kuzyna, który 
poszlak o dążenia do rejencyi bierze za osobistą 
obrazę. Dwor ks. Napoleona i księżnej Klotyldy nie 
pokazuje się na żadnych wieczorach, żeby uniknąć 
zapytywań, żeby się z tem co wie nie zdradzić i 
żeby przywróceniu zgody nie przeszkodzić.

Cesarz wrócił z Kabylii do Algieru. W Algierze 
znalazł flotę włoską przysłaną na jego powita­
nie. Patrie odebrała dość ważne uwiadomienia 
rządowe, a przynajmniej powtarzające pogłoski, 
to jest że w Oranie Cesarz odebrał od królowej 
hiszpańskiej zaproszenie do Madrytu, lecz że go 
przyjąć nie mógł z przyczyny braku czasu. Mówią 
dziś, że Cesarz stanie w Tulonie koło 6 czerwca. 
Królowa hiszpańska będzie brała tego roku wody 
w St. Sebastien nad granicą francuską.

Depesze margr. Montholona mają być zaspaką 
jające. Poseł jest rad z przyjęcia u Johnsona. 
Postępowanie pana Bigelowa w Paryżu odpowiada 
temu samemu. P. Drouyn de Lbuys odebrał od 
uiego zapewnienie, że zakaz rekrutowania do Me 
ksyku zostanie wykonany. Ależ równie dobre za 
peWnienia odbiera w Washingtonie p. Romero, pó 
dannik Juareza. Rząd Johnsona przybiera krój 
regularny, proces wspólników Bootha odbędzie się 
publicznie; wojsko jest rozpuszczane do domóW 
itd. Czy takie postępowanie okrywa głęboką t< 
piel i wielką wojnę zapowiadaną przez nieprzyj 
oioł Stanów Zjednoczonych, to czas pokaże. K siąi, 
Brabancki, jest w Londynie gdzie miewa często nara 
dy z Palmerstonc m. Sądzą, że narady mają na celu Mś 
ksy k i dynastyą Maksymiliana I. Jak dotąd Anglia nic 
chce się w tym względzie do niczego zobowiązać, 
ale trzyma z Francyą w ogólnej polityce amery­
kańskiej. Przybył tu z misyą do Cesarza p. Eloin, 
szef gabinetu Maksymiliana I.

Z okazyi dzieła hr. de Carni, p. Leonce de Li 
vergne uderzył w Correspondent na całą polity 
zągraniczną Napoleona III, zarzucił jej koszt 
wność, a w gruncie nicość, mianowicie w kwestii 
wschodniej, której wojna krymska nie rozwiązał;' 
Jeżli ks. Kuza uchyli się przed wymagalnościanii 
Rosyi, krytyka polityki cesarskiej byłaby jeszcze 
prawdziwszą. Wszystko to sprawiła wyprawa mą 
ksykańska. Jakiś instynkt, który ogarnia zwykle 
narody w wielkich niebezpieczeństwach, odzywa 
się w całej Francyi i woła o prędkie wycofanie 
się z Meksyku. Odznaczają się w tym wołaniu 
Silcie i Opinion nationals. Dzienniki te pojednały 
się z cezaryzmem w nadziei działania Francyi w Eu­
ropie, a nie Meksyku w celach zupełnie sobie 
przeciwnych.

S:olicą Włoch jest już Florencya. Podpisy na 
pożyćzkę skarbową przeniosły żądaną Bumę jede­
naście razy. Jest zawsze nadzieja, ża układy pana 
Yegezzego przyjdą do pożądanego skutku. Gabi 
nit florencki wyznał, że podróż br. Revela do 
Rzyfanu miała na celu przyczynienie się do ukła 
dów, lecz tylko w drodze prywatnej.

Czas przestał znowu nas dochodzić. Zrażone tem, 
kawiarnie i czytelnie zapowiadają, że nie myślą
t i zy m aC  p o  d ia ż e j .

Baron Ficot jest jeszcze w Paryżu. Baron Tail 
Ieraud zawiadomił pana Drouyn de Lhuys, iż 
ks. Gorczaków rad jest z posłania tego konsula 
do Warszawy.

O. Kajsiewicz jedtie do Texas dla odwidzenia 
osady szląskiej, niedawno tam założonej.

Ciało prawodawcze oświadczyło Bię za polityki 
ultra pokojową i teraz jdomaga się jako jej na­
stępstwa, wolności. Śmiałość jego dziwnie wzra­
sta. Rozbierając projekt do prawa o składzie rad 
prefekt oralnych, 72 deputowanych i świadczyło sit*, 
pomimo mów komisarza rządowego i p. Rouber, 
za wykluczeniem rad,prefektów. Liczba ta nie była 
dostateczną na przeważenie szali, rząd zwyciężyć

ale liczba 72 sprawiła wrażenie. Cały projekt rzą­
dowy został przyjęty tylko 14 głosami.

Wolności domagają się nie sami republikanie i 
orleaniści, lecz pokojowi imperyaliści. Pokazuje 
się to szczególnie w projekcie o decentralizacji 
administracyjnej, która nie wiadomo czy wróci do 
Izby. W tym projekcie deputowani rozumują jak 
br. Montalembert; zachowujemy, mówią, demokra- 
cyę, ale demokracyę liberalną a nie administra­
cyjną. Minister Rouber znajduje się w fałszywem 
położenia: nie chciał on wojny o Polskę, obiecał 
wolność, a dać jej nie jest w Btaoie. Sprzeciwia­
ją się temu dynastyczne interesa cesarstwa i tru­
dne położenie Francyi. Na głuchej agitacyi, która 
się w Paryża utrzymoje, nie zyskają zapewnie 
ani Orleaniści ani Legitymiści, sparaliżowani przez
(fłosowanie powszechne, ktorego uznać nie mogą, 
ecz republikanie lub tak zwana demokracya li- 

beralna. Izba zajmuje się obecnie projektem do 
prawa dającym większe rękojmie wolności osobi­
stej w sprawach kryminalnych i poprawczych. 
PP. Royer i Seneca zaczęli rozprawy od wystą­
pienia w obronie sędziów, których p. Matbieu, 
sprawozdawca oskarżał o zbyt wielką skłonność 
w przepisywania aresztowań. Przechodząc do 
przepisów projektu, p. Marie uznał je *a dosta 
teczne w sprawach kryminalnych, sle zażądał 
większych zmian w sprawach poprawczych. I tu 
więc idzie znowu o wplntść. Obrady zostały od­
łożone na dzień jutrzejszy.

Ostatni bilans bankowy pokazuje zwiększenie 
gotówki bankowej. Pomimo kilku korzystnych po­
życzek, kapitaliści Bię lękają wypadków i nic nie 
kupują.

yszło pośmiertne dzieło Proudhona: „O zdol­
ności politycznej robotników."

Pmryi 28 mąja-

? Telegraf przyniósł wam zapewue już wczo­
raj wieczór treść listu wystósowanego przez Ce­
sarza do księcia Napoleona. Jakkolwiek Cesarz 
przyzwyczaił już świat do niespodzianek, mogę 
śmiało powiedzieć, iż list ten spadł tak niespo­
dzianie na wszystkich, że nawet osoby obeznane 
zbliska z całą bistoryą panowania Napoleona Ul, 
uie przypominają sobie żadnego faktu, na któryby 
tak wcale nikt, nie wyjmując nawet osób sam 
dwór składających, nie był przygotowanym. Toż 
łatwo sobie wyobrazić możecie, jakiego ten list 
wczoraj narobił hałasu i jak zajmujące rozmowy 
toczyły się przez cały wieczór we wszystkich kół 
kach zajmujących się sprawami pnblicznemi- Z 
najżywszem przedewszystkiem zajęciem zastana­
wiano się nad tem, jakie były właściwe tego listo 
powody. Wersye o tem podawano naturalnie jak 
aajrozmaitsze. W korespondenoyach odchodzących 
dziś do główniejszych zagranicznych dzienników, 
wyczytacie po największćj części, że list ten wy­
wołały reklamacye dyplomacyi zagraoiczoćj, któ 
rćj dwory uczuły się mową ks. Napoleona znie- 
pokojone. Mogę was wszakże z bardzo dobrych 
źródeł zapewnić, że powód ten był jednym z naj­
słabszych. Dyplomaoya bowiem, jak jut w wczo­
rajszym liście napisałem, zaniepokoiła się była 
wprawdzie z początku, obiegła zapytaniami miui- 
oteryum spraw zagranicznych, a nawet zaczęła 
grozić zbiorową manifestacyą: lec* otrzymawszy 
od p. Drouyn de Lhuys wyjaśnieoia takie, w któ­
rych się odbijało usposobienie rządu nawet wię 
cćj niż lekceważące wszystkie mowy i wszystkie 
roboty ks. Napoleona, uspokoiła się wkrótce, po- 
czem, prócz może jeszcze w ambasadzie austrya 
ckićj, (bo do Rzymu zaraz uspakajająca depesza 
odeszła) nigdzie o tym wypadku jut ani mowy 
nie było. Toż daleko więićj znaczącym w tój 
mierze był nacisk samego ministeryum, które ko- 
uiecznie chciało zmyć z siebie wszelkie wspólni- 
ctwo z tą mową, a może jeszcze więcćj znaczą­
cy postawa senatu, który za przewodem mar­
grabiego de Boissy z powoda tćj mowy ciągle 
w nerwowem znajdował się rozdrażnieniu' i agitu­
jąc przez swoich członków we wszystkich możli­
wych kierunkach, zamierzał oawet, zbiorową wnieść 
interpelacyę do rząda. Taką samą postawę przy-

Dwie Królowe. *)
D R A M A T  Z  C H Ó R A M I W  4 A K T A C H .

JErwcsfrt hegouvi.

OSOBY.

FILIP AUGUST.
KARDYNAŁ.
HRABIA LANDRESSE.
PAW NA NEVEB8.
INGEBURGA.
AGNIESZKA Z MERANU.
DWAJ STUDENCI.
KUGLARZ.
DWAJ MIESZCZANIE.

Straże, lud, panowie, dziewice duńskie i francuskie.

Akt I  odbywa się w Amiens w r. 1193 ; obraz 1 szyi 
aktu II w Paryżu; obraz 2gi w Etampes; akt III 

i IV w Paryżu.
A T C T  X .

(Scena w Amiens. Teatr wyobraża plac ocieniony 
aleją drzew, pod któremi tu i owdzie znajdują sif 
ław ki — Po lewej stronie kaplica. — Za pod• 
niesieniem zasłony, grupa mieszczan gromadzi się 

koło kuglarza).
Scena 1.

KUGLARZ, STUDENT, MIESZCZANIN. 
MIESZCZANIN.

Jeszcze kuglarzu 1 opowiedz c o . . .
STUDENT.

Proszę!
KUGLARZ.

Lecz co?
STUDENT.

Coś z wojen 1 — Miłości rozkosze I

*) Zamieszczony w feilletonie Journal des Dćbats
i  lutego r. b. niniejszy melodramat, który tu poda­
jemy w przekładzie, napisał p. Legouvć, członek aka­
demii francuskiej, dla teatru lirycznego w Paryżu — 
a muzykę dorobił doń p. Gounaud. Gdy już rozdane
były role, z których dwie najgłówniejsze przyjęły
pp. Ristori i Beauvallet, rząd francuski wzbronił przed­
stawienia go na scenie, z powodu zawartej w nim 
apoteozy potęgi Papieża, co w najgorętszej właśnie 
fkzie sprawy rzymskiej zdawała się przybierać polity­
czny charakter.

MIESZCZANIN.
Pieśń Rolanda.

KUGLARZ.
Zbyt parno !

STUDENT.
To o zgonie 

Pięknej Ody, — lub zdrajcy Ganelonie!

S cen a  II.
POPRZEDZAJĄCY, WOŹNY.

K U G L A R Z .

Słuchajm y!
w o ź n y  czyta.

„Dziś 14 sierpnia, roku wcielenia Jezusa Chrystusa 
1193 odbędą się w sławetnem mieście Amiens wiel­
kie gody i uroczystość publiczna na powitanie sio­
stry Kanuta, króla duńskiego, młodej księżniczki 
Ingeburgi ,” i potwierdzenie ślubu jej z naszym miło­
ściwym Panem, królem Filipem Augustem.

„Przed obrzędem, który się dopełni w kościele 
katedralnym, księżniczka przepędzi godzinę na moi 
dlitwie (wskazując kaplicę na boku) w tej kaplicy 
ś. Pawła, którą kardynał w południe zewnątrz po4 
święci". (Woźny odchodzi.)

STUDENT.
Wiwat! niech żyje k ró l ! . . .  hura! 

m ie sz c z a n in . *
Wiwat księżniczka!

KUGLARZ.
K siężniczka... a która? 

m ie s z c z a n in .
K siężniczka... duńska.-

KUGLARZ.
O ciasna ty głowo! 

Lecz imię j e j ? . . .  jej im ię ? . . .  Daję słowo,
Z e  nie wymówisz imienia j e j . . .

MIESZCZANIN.
Może!

I n g . . .  In g e l.. .  I n g . . .
DRUGI MIESZCZANIN.

Wymówi!
STUDENT.

O założę
Się, że n ie . . .

KUGLARZ do studenta.
I  ty nie wymówisz także. . .

Nuże! . . .
STUDENT.

I n . . •
KUGLARZ.

In gehurgal.. .

{śmieją się wszyscy)
Śliczna! 

s t u d e n t  śmiejąc się.
Jakże

Król wołać będzie na ż o n ę ? .. .  (próbując) I n . . .
KUGLARZ.

Ładny
Szyderco, strzeż s ię .!.. echo — to szpieg zdradny, 
Szepnąć może królow i.. .

s t u d e n t :
Bal*

KUGLARZ.
A jest w kościele.

STUDENT.
K ró l? .. .

w s z y s c y  (wskazując na kościół)
Tam ?

STUDENT.
Któż m ó w ił? .. .

KUGLARZ.
Świadek, co nie kłamie. 

(wskatując na  prawo w głębi)
Widzisz straż?

w sz y sc y .
Widzirii.

KUGLARZ.
Jej orężne ramię?

STUDENT.
Widzę.

KUGLARZ.
Król bez niej nie stawi już kroku, 

Dziesięć luf strzeże go, jak błony w oku.
STUDENT.

Czemu?
KUGLARZ.

By język paplom sp ę tać .. .  
s t u d e n t .

Cicho!
PIERWSZY m ie s z c z a n in , mówiąc ciszej. 

Wytłumacz mi kto. • • po jakież dziś licho 
Uroczystość?

s t u d e n t .
Nieuk! zawszeż tłomaczyć! . . .  

m ie s z c z a n in .
Treść ogłoszenia miała wszakże znaczyć,
2e Ingeburgi z królem ślub zaw arty .. .  

k u g l a r z .
Tak j e s t . . .

m ie s z c z a n in .
Zupełnie ?

KUGLARZ.
Zupełnie.

m ie s z c z a n in .
Ej, żarty!

Któż się tak zdała żeni?
s t u d e n t .

Przez odbicie. . .
KUGLARZ.

Tak - - jak ty, p ro stak !'
w s z y s c y , śmieją się.

Ha, ha, ha]!
KUGLARZ.

Widzicie,
Król, co innego. . .  słuchajcie!

w s z y s c y .
Słuchamy!

KUGLARZ.
To rzecz ciekawa!

STUDENT.
Mów 1 . . .
KUGLARZ.

Więc zaczynamy.. .
Lecz w gardle sucho T .. .

STUDENT.
M ó w !...

KUGLARZ.
Głos wyjść się broni. . .  

Zwilżyć go trzeba, by nabrał harmonii.
PIERWSZY MIESZCZAjllN

pokazując dwie butelki wina w koszu swym. 
Dwie flaszki 1 . . .  wabik na smaki wybredne, 
Dam je d n ę .. .  lecz skończ powieść.

KUGLARZ.
Tylko jednę!

To m a ło .. .
STUDENT.

Dla dwóch m ało ! . . .
KUGLARZ.

A któż drugi?
STUDENT.

Ja. (wskazując na kuglarza).
Myśmy zlani, jak dwie fale strugi.

Gdy żar nas pali, to obudwu właśnie.
KUGLARZ, biorąc butelkę.

Więc ja  gdy p i ję . . .  twe pragnienie zgaśnie.
(wychyla butelkę.) 

w s z y s c y , śmieją się ze studenta.
Złapał g o ! . . .

k u g l a r z , zaczynając.
Otóż. . .

STUDENT.
Pst!

KUGLARZ.
Dwudziestu parów- 

W bogatej łodzi, pełnej drogich darów,
Pruło ocean pod naszenri flagi,
By przywieść siostrę króla Kopenhagi. . .

PIERWSZY MIESZCZANIN.
Kopen. . .

KUGLARZ.
To Paryż duńskiej monarchii. 

Dziewosłęby przyjęto. — W hierarchii 
Pierwszy— swat króla, hrabia Landresse młody 
Za pana swego ślubne odbył gody.

MIESZCZANIN.
Ożenił się?

k u g l a r z .
My;' kópiilaęyą 

Ślubem zowiemy przez .prokufacyą.
STUDENT.

I  toż małżeństwo ważńe ?
KUGLARZ.

! r . Do kontraktu
Nic nie brak . . .  Hratiia podpisał treść aktu. 

STUDENT.
A potem ?*•

k u g l a r z .
Z mocy, jaką król go darzy, 

Małżonkę pana powiódł do ołtarzy.
STUDENT.

Potem ?

Potem?

KUGLARZ.
Za króla dał jej pocałunek.

s t u d e n t .

k u g l a r z .
Spać poszła.

STUDENT.
Potem?

KUGLARZ.

Pośliznąwszy się zwichnął stopę- 
STUDENT.

M iał trafunek,

Potem ?
KUGLARZ.

P o tem .. .  słuchajcie! - • • lecz JuZ dosyć o tem.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Czwartku 1 Czerwca 1865.

wiedaie wykształcenie, uzbroją się i umundurują 
swoim kosztem, a za to wolni są od obowiązku 
trzechletniej słałby, i z których grona wychodzą 
zwykle oficerowie landwery. P. Minister usprawie­
dliwił zwlokę, którą chciał przedłożyć aż po Zie­
lonych świątkach, tern, że w tym przedmiocie po- 
trzebaje mieć wyjaśnienia z ministerynm wojny. 
Dalej komisya sądownicza Izby poparła petycyę 
względem przywrócenia sądów przysięgłych w 
sprawach drukowych. Ten przedmiot dał znown 
powód do poroszenia kwesty i o nietykalności sę­
dziów, omijanej przepisami o postępowania dy- 
scyplinaraem. Minister sprawiedliwości uniknął od­
powiedzi na zarznty, nie okazawszy się w Izbie. 
Izba nchwaliła wniosek komisyi, lecz wszystkie 
te o h  wały pójdą, jak joż raz rzekła Nordd. attg. 
Ztg, do kosza.

Książę Napoleon wyjechał do Szwajcaryi. Tak do­
nosi telegram z Genewy, dokąd książę przybył. Wy­
jazd jego o wiele uprościł sprawę jego , bo gdy 
Cesarzowa nie przyjęła podania się do dymisyi, 
a Cesarz w Algieryi jeszcze bawi, wypadałoby 
inaczej spotkać się księcia z Cesarzem, co dla 
oba niemogło być miłem. Zerwanie łatwiejsze bez 
zetknięcia się , pozostanie zaś księcia było niepo- 
dobnem. Nie na tern jedaak koniec. Cesarz miał 
zmienić plan podróży i wstąpi do Ajaccio, gdzie 
zapewne powie mowę odnoszącą się do mowy 
swego brata stryjecznego. Innego bowiem celo nie 
miałaby ta podióż. Czy z Ajaccio wróci prosto do 
Francyi lob też wstąpi do Civitavecchia, jak znów 
zaczynają się domyślać, tego nie wiadomo. Ce 
sarz opuścił miasto Algier w sobotę, i udał się 
ua zwiedzenie wschodnich stron prowincyi, do Phi- 
lippeville, Konstantyny i Bony, skąd bliżćj do 
Korsyki lub Włoch jak do Hiszpanii. Z dtinników 
paryskich wypowiedziały zdanie swoje o liście 
Cesarza do ks. Napoleona oprócz wzmiaokowa 
uych przez nas wczoraj, La Franci, Oaz. de 
France, niemniej także Avenir national, który kła­
dzie nacisk główny na to, że w rządzie tera­
źniejszym, gdzie idzie „o jedną wolę i jedną 
działalność" to jest o wolę i działalność cesar­
ską, nie może być mowy o innćj woli i innem 
działania. Malaje ten dziennik fałszywe stanowisko 
księcia między wolą a cesarską popędami własne- 
uii. Ze zmianą tego stanowiska, zmieni książę i 
język swój. Tem ps, L a  P a tr ie , jak wczoraj 
wspomnieliśmy ledwie dotknęły listo cesarskiego; 
L’Union każe czytelnikom wyciągać wniosek z 
końcowych słów listo, jako malujących położenie 
obecne polityczne. Słowa te mówią o karności w 
domu i rządzie, od którćj Cesarz nie odstąpi, tj. 
mówi o otrzymnio jedynowładztwa. Tak samo 
mówi Oaz. de France, kładąc główny nacisk na 
znaczenie słów: „zamęt w umysłach".

Zachodzi dotąd niepewność, czy p. Vegezzi 
wróci do Rzymu lab nie; w każdym jednak razie 
okłady ciągną się, i nie bez powodu hr. Revel 
przebywa w Rzymie. Florencka Nasione zapowia 
da zawarcie konkordatu, do którego byłyby za­
wezwane Hiszpania, Portugalia, Aastrya, tadzitż 
państwa katolickie niemieckie. Byłoby to zatem 
uznaniem królestwa włoskiego na polo kościelnem,

któreby przygotowało uananie go polityczne. Ko- 
respondencya Havasa twierdzi, że p. Vegezzi je- 
dzie do Rzymn w tym jeszcze tygodniu.

Wybory do Izby deputowanych w Portugalii, 
naznaczone na 28go czerwca.

Szczególniejsza wiadomość obiega cd dni kilka 
po dziennikach, naprzód pojawiła się w tajemni­
czych wyrazach w wiedeńskim Volksfreund , ma­
jącym związki z sferami dncbownemi, potem w 
Vaterland, dalej coraz już wyraźniej w Gazecie 
lcrzyiowej, a dziś przyszła w formie telegramu z 
Paryże. Cesarz Maksymilian— taka jest ostatecz­
na treść tych d miesień — zamyśla opnścić Meksyk. 
Krok ten byłby następstwem nienznauia go ze 
strony rządu washingtońskiego. Cesarz jest zape­
wne przekonanym, że tylko to uznanie dawałoby 
mn rękojmię, w przeciwnym razie naraziłby kraj 
przez siebie dzierżoay na ciężkie przejścia bez 
żadnych widoków na przyszłość. Francya sama 
jedna nie byłaby zdolną utrzymać go siłą, inne 
zaś mocarstwa europejskie nie dałyby mu wspar­
cia. Wypadek ten byłby cięższką porażką Cesarza 
Napoleona, aniżeli Cesarza Maksymiliana. Ten o- 
8tatni wyszedłby z państwa swego z zaszczytem, 
bo uległby okolicznościom nie przez siebie spro­
wadzonym i nie od siebie zależnym.

lipoa. Vegezzi nie wróci już więcej do Rzymu, 
lecz doprowadzi okłady do końca drogą pisemną. 
Już wszystkie zawady nsnnięte, prócz jednej kwe- 
styi przysięgi biskupów. (W tej kwestyi leży też 
ważny polityczny skopał, bo ona przypuszcza al­
bo uznanie panowania króla w krajach annekso- 
wanych, albo w razie uwolnienia biskupów od 
przysięgi, daje im władzę nieuznawania króla i 
królestwa, a przeto możność działania bezkarnie 
przeciw jedności włoskiej i rządowi. Red. Cz.)

G e n e w a  30 maja. [Wand.) Książę Napoleun 
w towarzystwie hr. Branickiego przybył tutaj i 
przyjmowany był z wielkim zapałem. Po krótkim 
ta pobycie, udaje się do posiadłości swojej Praeugin.

Bern  30 maja. Rada związkowa szwajcarska 
ofiarując wzajemność, żąda pod względem taryfy 
celnej austryackiej, zrównania Szwajcaryi z naro 
darni najkorzystniej nwzględnionemi. Paryzka fir 
ma Marqaard i spółka zażądała pośrednictwa Ra­
dy związkowej szwajcarskiej z powodu skonfisko 
wania majątku jej przez rząd Stanów Zjednoczo- 
uych Ameryki półaocnej, nabytego przez zadatek 
dany p. Slidellowi, ajentowi konfederacyi południo­
wej w Paryżu.

B u k a r e s z t  29 maja. Rada stanu postanowiła 
udzielić p. Adolfowi Herz, który bawi ta od roku 
jako reprezentant wielu domów bankowych lon­
dyńskich i paryskich, konsens na założenie banku 
biletowego w Bukareszcie.

L o n d y n  30 maja. (N.. fr . Pr.) Bawiącemu o 
becnie w Paryżu szefowi gabinetu Cesarza Ma­
ksymiliana, p. Eloin, który się udał do Enropy 
drogą na Washington, odmówiono posłuchania żą­
danego u prezydenta Johnsona. Cesarz Maksymi­
lian bawi ciągle w Orizaba. Przypisują mu zamiar 
złożenia korony, jeśliby Stany Zjednoczone nie 
przestawały odmawiać uznania jego cesarstwa.

Berlin 27 maja. Ostatnie stronami spadłe 
deszcze, jakkolwiek wielce pomogły zasiewom, to 
przecież w zupełności nie odpowiedziały potrze- 
bie, gdyż na wschodzie zawsze jeszcze, i to nader 
słuszne słychać narzekania, a polepszenie na za­
chodzie i południu Europy, jest tylko częściowem. 
Najbardziej się skarżą na żyto i rośliny olejne, 
pszenica i zboża jare nie dają tyle powodów do 
narzekań, choć i tym bardzo potrzeba deszczu 
ziemniaki zeszły bardzo pięknie, ale dla nich 
deszcz jest koniecznością. Gdzie deszcze były, 
tam trawa bardzo bujna.

Zwracając uwagę na inne kraje Europy, to 
w Anglii od 4go Maja najwięcej, to jest tak wiele 
było deszczu, iż obawiać się zaczęto czy go nie 
będzie za wiele; obawa ta nie sprawdziła się je ­
dnakże, gdyż pola w ogóle mało pozostawiają do 
życzenia, chociaż nie obiecują tyle co w ostatnich 
dwóch latach. Bujność trawy zaspakaja już  po­
trzebie paszy. Łąkom i roślinom olejnym, na po­
lach mokrych najwięcej zaszkodziły nocne przy­
mrozki. We Francyi od niejakiego czasu bywają 
wielkie burze, w niektórych okolicach z gradami, 
które zupełnie zniszczyły nadzieję zbiorów. D o­
niesienia z prowincyj są bardzo rozmaite, na lek­
kich i chudych gruntach pszenica jest bardzo 
nikłą, a na ciężkich i dobrze zgnojonych jest 
zupełnie zadawalającą. O rzepaku brzmią do­
niesienia z nad Loiry daleko pomyślniej, aniżeliby 
się tego przed miesiącem spodziewać można było. 
Nie ma nadziei aby zbiory były dobre, zawsze 
jednak będą lepsze, jak  o tem dotąd sądzono.

Rolnictwo w Poznaóskiem stanęło też na stopniu 
wysokiej doskonałości do czegoby nie było do­
szło, gdyby dawne rozpołożenie gruntów i nadal 
było utrzymane. Podobnież i w monarchii austry­
ackiej , a mianowicie na Węgrzech i w Siedmio­
grodzie kommasacya gruntów w ostatnich latach 
dokonana została, pomimo oporu gromad wło­
ściańskich, które w wielu przypadkach do przy­
jęcia największego dobrodziejstwa, siłą zniewalać 
musiano. W  Galicyi kommasacya gruntów byłaby 
niejako corollarium zniesienia pańszczyzny i usa- 
inowolnienia włościan, byłaby dopełnieniem bło­
gich skutków, jakie w następstwie prawa w 1848 
roku na cały kraj spłynęły.

Często już odzywały się głosy za zaprowadze­
niem hipotek włościańskich, dla ułatwienia wło­
ścianom nabycia kapitału i wydobycia ich ze 
szponów lichwy. Hipoteki włościańskie, komma­
sacya gruntów koniecznie poprzedzić powinna. 
Dziś byłyby one utrwaleniem zgubnego stanu 
rzeczy i utrudniłyby wszelką zmianę w przyszło­
ści. Dotąd w całej Galicyi w jednym tylko L e­
żajsku, w obwodzie Przemyślskim, gdzie 350 nu­
merów własności rozkwaterowane były na 14,000 
parcel, kommasacya gruntów za wspólną zgodą 
właścicieli przeprowadzoną została. Ale miesz 
kańcy Leżajska, to mieszczanie, rolnicy, których 
z włościanami na równi stawiać nie można.

To co o niskim stanie oświaty i obałamuceniu 
wielkiej części włościan w Galicyi powiedzieliśmy, 
nie odnosi się bynajmniej do włościan w obwo- 
dzie byłej rzeczypospolitej krakowskiej. T u wło­
ścianie pod każdym względem wyżej daleko sto-

i‘ą, niż bracia ich w wschodniej i zachodniej Ga- 
icyi, chociaż jednego z nimi są szczepu i rodu. 

Pomimo tego stan rzeczy co do rozpołożenia 
gruntów w wielu miejscach nie o wiele jest lep­
szy. Bo komisya włościańska przez trzy dwory 
opiekuńcze w roku 1818 gwoli zamiany pańszczy­
zny na czynsze ustanowiona, popełniła wielki ten 
błąd, iż przy tej sposobności o kommasacyi grun­
tów wcale nie pomyślała, chociaż miała do tego 
skazówkę w odpowiedniem postępowaniu rządu 
pruskiego. Tak więc kommasacya gruntów i w o- 
kręgu byłej rzeczypospolitej będzie nader pożą­
daną.

Zdaniem naszem, towarzystwa rolnicze lwow­
skie i krakowskie i ich kom itety, zająć się po­
winny przodmiotem, który tu poruszyliśmy. P o ­
winny zbadać go wszechstronnie i przygotować 
materyał, na którego podstawie sejm krajowy wy- 
pracowsćby mógł projekt do prawa, do najwyż­
szej sankcyi przedłożyć się mającego. Rzecz to 
jest ważna i od niej przyszłość materyalna k ra­
ju  może zawisła. P rzy  olbrzymich postępach ja ­
kie rolnictwo przy pomocy chemii rolniczej w k ra ­
jach ościennych zrobiło, kraj nasz upadnie, jeżeli 
zawczasu nie pomyślimy o usunięciu jednej z głó 
wnych przyczyn, które postęp rolnictwa u nas 
tamują. Musimy przyjść do tańszej i racyonal- 
niejszej produkcyi, a tego nie dostąpimy dopóty, 
dopóki nie zwalimy przeszkody, które dziś rol­
nictwu naszemu tak zgubnie zawadzają.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu
W i e d e ń  31 maja. Na dzUiejszem posiedzenia 

Izby deputowanych odbywały się rozprawy nad 
oieostanoością wydziale do reformy podatków wy­
znaczonego. Przeciw wnioskowi wydziała ubierali 
głos w obradach ogółowycb: Rechbauer, Tasxek, 
Brioz, Brestl, Schindler; za wnioskiem mówili: 
Kaiser, Tioti, Teoscb, Kromer, Skene, Hartig. Mi­
nister skarbu oświadczył, ża jeżliby nienstanność 
wydziała nie została wyrzeczoną, w takim razie 
reforma podatkowa musiałaby się przeciągać z je 
dnej sesyi do drugiej. Rząd upatruje w uchwale- 
uiu permanencyi jedyny sposób przywiedzenia re­
formy podatków do skutku. Następnie Izba prze­
szła do obrad szczegółowych i uchwaliła 6 arty­
kułów dotyczącego projektu ustawy. Jotro dalszy 
ciąg rozpraw nad tym pizedmiotem.

Kursa. W i e d e ń  31go maja wieczór. Kolej pół­
nocna 1822. — Akcye kredytowe 183-50. — LoBy 
z r. 1860 92-60. — Losy z r. 1864 85 30 po losowa­
niu. — P a r y ż  31 maja. Renta 67-25.

Depesze telegraficzne.
B e r l i n  30 maja popołudoiu. (Schl. Z.) Anglia 

zgodziła się na projekt traktatu handlowego z wy­
puszczeniem artykułu względem żeglugi, przeciw 
któremu Hanower się oświadczył. Jeneralny kon 
sal Ward przybył tutaj, i dziś jeszcze traktat ma 
być podpisany.

H a m b u r g  30go maja. Dzisiejsze Hamburger 
Nachrichten protestują przeciw przypisywanym im 
przez Nordd. Allg. Ztg sympatyom pruskim, i 
mówią, że stronnictwo narodowo praskie mało li­
czy zwolenników w księs-wacb.

K i e l  30 maja. Kieler Ztg dowiaduje się, że 
Laczelna władza cywilna upoważniła zarząd księstw 
do użyczenia pruskiemu ministerstwu marynarki ob 
jaśnień dla przedsiębrania wymiarów na zachod­
nich brzegach księstw.

Paryż  30 maja. {W and.) Pierwszy jenerał ad 
jutant Cesarza Maksymiliana Wolf i szef gabi 
netu cesarskiego p. Eloiu udali się wczoraj wie­
czór do Ajaccio, gdzie mają się zjechać z Cesa­
rzem Napoleonem.

P a r y ż  30 maja. (N . f .  Pr.) Prawdopodobnie 
Ciało prawodawcze będzie przedłużone do Igo

N. Pan za powrotem z Iscbl przyjmie 4go b. m. 
depntacyę węgierską przybyć mającą do Wiednia 
z zaproszeniem Cesarza, a 5go wyjadzie do Pe- 
szta. Słychać, że podczas pobytu swego w Wę 
grzech, Cesarz Jmć podpisze zniesienie stanu wy­
jątkowego i zapowie zwołanie sejmu węgierskie­
go. Towarzystwo rolnicze węgierskie, które wzię­
to na siebie reprezentacyę kraju podczas pobyto 
Cesarza, ma prosić o przywrócenie ministerstwa 
rolnictwa, o co już inne towarzystwa gospodar­
skie upraszały. Dziś w Radzie państwa miały się 
toczyć rozprawy nad ważną kwestyą przygoto 
wawczą do reformy podatków, to jest nad uzna 
niem nieastanności wydziała wyznaczonego do 
rozpoznania reformy podatków, a to po zamknię 
ciu tćj kadencyi Izby.

W pruskiej Łbie deputowanych Minister hr. 
Eulenburg zażądał, aby mu wolno było odwlec 
odpowiedź na interpelacyę posła wielko-polskiegu 
Dra Mottego, z którą się oraz wiąże petycya p. 
Moszczańskiego względem odmawiania Polakom 
prawa jednorocznej Błażby wojskowej, które służy 
w Prasiech tym wszystkim, co posiadają odpo-

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

M mawmrg

EAD des CORDILIERES• dylierów, podług 
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie­
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za­
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków.*— Do- 
sta*ć można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
w K rjak o w ie  w aptece Wgo Brunona Miczyń 
skiego. (2041-10-24)

Kąpiele siarczane
w Krzeszowicach

dla zaszłych a nieprzewidzianych prze 
szkód dopiero dnia I0 g o  Czerwca t. r, 

otwarte zostaną.
(2871-2-3)

PROPINACYA
w Ł o b z o w i e  i N o w ć j  W s i  n a r o  
d o w ś j  pod Krakowem, jest do wy­
dzierżawienia od l£° Lipca 1865.

Warunki podaje Dr. Biesiadecki, adwokat 
w Krakow.e. (2880 t-3 )T

w  Tne demoiselle francaise,
m . J  ayant de bonnes recommandations, 

dósire se placer. S’adresser A .  U .  poste 
restante k Cracovie. (2783-2-3)

Pana Pierlot aptekarza w P a r y ż u  przy 
ulicy Mazarine nr. 40. 

f F a le ria m u te  d ’A ssstnoniuque.)
Specyficzny środek przeciw wszelkim cier­

pieniom ze słabości nerwów.
Liczne i najpomyślniejsze skutki, do­

znane z użycia tego środka w szpitalach 
paryzkich, spowodowały paryzką Akade­
mię Medyczną do uznania i utwierdzenia 
iogo skuteczności. Słynny lekarz w P a­
ryżu doktor Raciborski często środek ten 
Bwyna Pacyentom przepisuje. Przyjemniej­
szego smaku i skuteczniejszy niż sama 
roślina Baldrianu, środek ten jest naj- 
dzielniejszem lekarstwem na newralgie, 
epilepsie czyli chorobę św. Walentego, 
hypochondryę, hysteryę, kaduk, bezsen­
ność, migreny długie i uporczywe gorą­
czki i wszelkie cierpienia nerwowe jakie­
gokolwiek rodzaju. Baldrian Amoniaku, 
przygotowany w celu terapeutycznym wy­
łącznie, jest płynem krystalicznym bru­
natnej barwy. K ażdy flakon zawierający 
100 granów, opatrzony jest etykietą i pod 
pisem wynalazcy.

Dostać m ożna: w W arszaw ie w sk ła ­
dach materyałów aptecznych Wgo Galie: 
—  w K r a k o w i e  w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego. (2861-l-l8)T

Bryndza węgierska 
m a j o w a

nadeszła już do Handlu

Edwarda Euchsa
w KRAKOWIE.

(2832-3)

Niezawodne wywabianie plam
z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, wszel­
kich tkań i rękawiczek, za pomocą słynnej w P a­
ryżu nagrodzonej medalem na powszechnej wy­

stawie

Wieś Jatwięgi

która nie zostawia po sobie nieznośnej woni jak  
wszelkie inne Benziny.

Cena X złr 25 c. za flakonik; w Paryżu na 
ulicy D a u p h i n e ,  8. W  Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego. T(2742-l-18)

„Jeneralna Ajencya Lipskiego ogniowego 
Towarzystwa asekuracyjnego”,

koncesyonowanego wysokiemi dekretami ministeryalnemi z dnia 2 4  Sierpnia 
1837  i 24  Czerwca 1848, ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że z dniem dzi­

siejszym panow ie:

JE. Pongratz Syn i Konsl. Laszkiemcz
otrzymali poruczony zarząd jej

Wytwór z Tranu 
W ielory biego

(Extrait- de Fole de Morue)
Przygotowany przez p. Meynet, aptekarza 

w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 
Znośnego smaku i łatwy do zażycia. Pre­

parat ten potwierdzony przez paryzką Aks- 
demiją medyczną i Radę lekarską w Pettrs- 
burgu ma kształt gałeczek, z których każda 
zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniejsze­
go tranu. T(2862-l-18)

Skład w aptece W. Brunoua Miczyńskiego.
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CZAS ż Czwartku 1 Czerwca 1865.

ję ła  była i Cesarzowa z calem swem otoczeniem, 
a stąd z wielo źródeł od razń poszły do Cesarza 
jednym i tym samym dnehem przejęte przedsta­
wienia i nalegania. Lecz wszystko to jeszcze nie 
mogło być dostatecznym powodem, ażeby list tak 
sorowy wywołać. Na uspokojenie Cesarzowćj, se ' 
natn, całego bogatego mieszczaństwa a zarazem 
i dyplomaeyi, bardzo dostatecznym był zwykły ar 
tykolik umieszczony na czele Monitora, w któ 
rymby krótko i sucho powiedziano, że mowa ks.: 
Napoleona zawiera tylko jego osobiste widzenia' 
i usposobienia, a rząd nie ma z niemi żadnego 
W8pólnictwa. Po takiem oświadczeniu wszyscy 
byliby uspokojeni i zadowoleni, zwłaszcza, że i 
po takiem oświadczeniu ks. Napoleon byłby się 
uczuł zniewolonym do dania dymisyi. Tego się 
też spodziewano, i rzeczywiście, jak  Cesarzowa 
wypowiedziała ks. Napoleonowi na audyeneyi 
przedwczorajszćj swoje verba veritatis, oczekiwa 
no lada chwila telegraficznego od Cesarza rozka­
zu, ażeby Monitor dał krótkie mowie księcia za­
przeczenie. Tymczasem późnym wieczorem przy­
niósł kuryer z Algieru, (jednak prawdopodobnićj 
nie kuryer, lecz telegraf) ów list cesarski do księ 
cia, list nie tylko niezmiernie surowo, lecz wido 
cznie ab irato napisany, a będący uietylko nad 
wszelkie spodziewanie stanowcsem odrzuceniem 
polityki księcia, bo nawet po prostu odtrąceniem 
jego osoby, ale zarazem niemałego znaczenia po­
litycznym wypadkiem. Owóż najbliższym prawdy 
wnioskiem, co właściwie list ten wywołało, zdaje 
mi się być przypuszczenie, że Cesarz, od dawna 
joż a mianowicie od czasu zamiauowania księcia 
wiceprezesem rady tajnćj, tak przyjętą przezeń 
absolutną postawą, jak  i ustawiczuem rwaniem się 
do niezgodnych z dążnościami rządu czynności i 
wynikająeetni stąd uztawicsnemi sporami, zmę 
czony i znudzony, nadto wszystko jeszcze uczuł 
Bię mową tą osobiście dotkniętym, i pod wraże 
niem niecierpliwości, doprowadzonćj do kresu, 
list ten napisał, którym nareszcie odebrał ostate­
cznie ks. Napoleonowi rolę powierzoną mu, lecz 
odgrywaną przezeń ze szkodą dla dynastyi i rzą­
du. Miejscem tern w mowie ks. Napoleona, które 
Cesarza osobiście dotknęło, ma być to, gdzie mo 
wca cytuje słowa Napoleona I, powiedziane po 
dobno do Benjamina Constant: „Jak zechcę, to 
stanę na czele demokracyi, itd. któreto słowa, od­
niesione do osoby ks. Napoleona, mogły istotnie 
zniecierpliwić Cesarza, zwłaszcza, że jak  cała mo 
wa wcale nie odpowiada duchem swem usposobię 
niom obecnie spokojnym rządu, tak i zawiera je 
szcze inne miejsca w sobie, które mogły się oso 
biście nią podobać Cesarzowi. >.(

Cóżkolwiekbądż, stało się. Nie mowa ks. Napo 
leona została odrzuconą, ale jego dotychczasowe 
stanowisko wywrócone, a jego dotychczasowa rola 
skończoną. Książę dał w ten moment dymisyę 
jako wiceprezes rady tajnćj, & naw it jako pre

nie braknie, jednak zda mi się, że w okolicznościach 
dzisiejszych braknie mu Biły, braknie ufności, bra­
knie mu, krótko mówiąc, dostatecznego oparcia. 
W każdym jednakże razie, patrząc na tę sprawę 
ze stanowiska bezstronnego, trzeba powiedzieć, że 
upadek tego stronnictwa, któremu ks. Napoleon 
prewodniczył, a które się główną zasadą swoją 
opierało na fałszu, może być tylko z korzyścią tak 
dla państwa, jak dla narodu: bo brzydkim jest 
widok takiego państwa, które w świątyni swej 
władzy zezwala na odgrywanie igrzysk polity­
cznych w celu oszukiwania narodu — a upadkiem 
moralnym jest; dla narodu, jeżeli tworzy w swem 
łonie stronniewa, opierające się na fałszu w swo 
ich zasadach i noszące dwoistą larwę na swojem 
obliczu.’

Dzienniki tutejsze jeszcze nie objawiły swojego 
zdania o tym wypadku. Wczoraj odezwały się 
tylko La Gazette de France i L ’Avenir National. 
Pierwsza wychodzi ze zwykłego sobie punktu wi­

dzenia , pochwala list Cesarza za to, że położył 
nareszcie tamę anarchii pomiędzy doradzcami ko­
rony, i żałuje tylko, że p. Persigny nie dostał za­
razem za swój list z Rzymu takiej reprymendy. 
Toż daleko ważniejszym jest artykulik p. Peyrata 
w Avenir National, dzienniku reprezentującym 
coraz śmielej opinie republikanckie. Owóż cieszy 
on się tem, że ks. Napoleon został nareszcie wy­
rzuconym ze swojej fałszywej pozycyi i daje mu 
le coup de grace ze swojej strony, dając zarazem 
aż nadto wyraźnie dó zrozumienia, że sto się nie 
wzdrygał odgrywać politycznej komedyi, ten szcze 
rze liberalnemu stronnictwu przewodniczyć nie bę 
dzfe. Radzi mu też otwarcie, ażeby wobec obja 
wionej przez Cesarza zasady, żo tylko jednego 
wola panować winna ‘(co konstatuje z naciskiem), 
dał jako pierwszy książę cesarstwa przykład nie 
głości i posłuszeństwa, czyli mówiąc innemi sło­
wami, kby posiddł w odstawkę i nie mięszał się 
do niczego. Jeżeli to jest oświadczeniem stronni­
ctwa republikanckiego, a tak ten artykuł pojm o­
wać należy*, to jest ono zgodaem z mojem prze­
widywaniem, że ks. Napoleon, jeżeli zechce ode­
grać nową rolę polityczną, spotka się z daleko 
większemi trudnościami, niżeli je  sobie przedsta­
wiał, pisząc swoją dymisyę. Według wersyj jyczo- 
rajszych, ma on istotnie zamiar wyjechania do 
Włoch, lecz prawdopodobniej wyjedzie do Szwaj- 
caryi, bo jego przytomność w obecnej chwjli we 
Włoszech niebardzo byłaby któlowi na rękę; prze­
ciwnie zaś w Szwajcaryi, gdzie ma swoją willę, 
może się daleko swobodniej namyślać nad przy 
szłością swej roli: w razie potrzeby może nawet 
i rady zasięgnąć, mając wielu koryfeuszów re- 
wolncyi w sąsiedztwie, w Genewie.

Ciało prawodawcze odbywa ciągle narady, lecz 
tylko Sad projektami do praw podrzędnego zna­
czenia. Uwagi godną jest tylko ta okoliczność, że 
w- głosowaniu nad prawem o radach prefektaral

Hr. Wickenburg pierwszy głos zabiera. Były 
minister handlu nie pomija żadnej sposobności, 
aby wyjaśnić, a właściwie usprawiedliwić, politykę 
handlową czasu rządów swoich. Tak się też i tym 
razem dzieje. Dowiadujemy się z tej apologii, iż 
stanowisko ministra handlu w radzie ministrów nie 
było — a może jeśzcze i nie jest — wcale samo- 
dzielnem. Minister spraw zagranicznych i minister 
skarbu, piprwsi głos zabierali w sprawach han­
dlowych : ministrowi bandln należał dopiero głos 
trzeci, doradczy. Mówca przypomina następnie za 
sady, któremi niby busolą kierował się w sterc 
waniu spraw handlowych. Były uiemi: ochrona 
przemysłu austryaekiego połączona z stopniowem 
zasilaniem jego sił żywotnych, aby był w stanie 
wytrzymać kiedyś system wolnego handlu, tudzież 
utrzymanie jak  najściślejszego związku z Niemca 
mi, choćby go nawet ofiarami okupić należało 
Teraźniejsza propozycya rządowa warunków tych 
nie dopełnia: dla tego mówca przeciw niej oświad­
czyć się musi.

Nakreśliwszy pokrótce genezę traktatu, wytkną 
wszy pośpiech z którym sprawę tę popierano, 
twierdzi hr'. Wickenburg, iż nawet najzapaleńsi 
zwolennicy traktatu nie znajdują dla uiego słów 
pochwały, a polecają go tylko jako z dwojga złe
go mniejsze. . . .

Dla Austryi zawarcie traktatu nie było naglącą

domem, pochowany został. Burząc kaplicę poza gro­
bowcem jego, odsłonięto trumnę, w której były kości 
i napis łaciński z r. 1676 świadczący autentyczność.

— Zmarły w Paryżu d. 29 maja marszałek Ma- 
gnan, urodził się r. 1790, wszedł w r, 1809 do woj­
ska po ukończeniu szkół i rozpoczęciu nauk prawni- 
ozych. Walczył w Hiszpanii, a pod Wateibo był ka­
pitanem. W r. 1823 odbył wyprawę hisspańską pod 
księciem Angoulćme przeciw powstańcom, a w r. 1830 
wyprawę algierską. Zostając od rewolucyi lipcowej 
na odstawce, wstąpił do wojska belgijskiego, lecz na­
stępnie wrócił do franenskiego. W sprawie bouloń 
skiej był skompromitowany. Należał on za republiki 
do tej małej liczby wybranych, którym Ludwik Na­
poleon plany swoje powierzył; Magnan dowodził w 
czasie zamachu stanu załogą paryską i pełnił wszy­
stkie rozkazy ministra wojny St Arnaud i pałacu 
Elizejskiego. Powiadają, żs zadłużony po uszy, otrzy 
mał od księcia Ludwika Napoleona grube pieniądze 
na popłaoenie długów. Kiedy go z raua 2go grudnia 
1852 r. zbudzono, Fłeury przyniósł mu pół miliona 
franków. Swojemu przywiązaniu do Cesarza i udziało­
wi w d. .2 grudnia zawdzięczał tytuł senatora i wiel­
kiego łowczego, buławę marszałkowską i wielką wstę­
gę legii honorowej.

— Zadziwiająca ze względów psychologicznych to­
czyć się będzie teraz sprawa kryminalna w Anglii. 
Śledztwo sądowe już ukończone zostało w Trowbrid-

L ie y ta c y e :  W d.SOozerwca 3 Bierp. 128 wrzfśnia 
sprzedaż realności pod 1. 12, erna wyw. 656 złr.— 
W d. 8, 22 ozerwca i 7 lipoa wydzierżawienie na 
lat 3 propinacyi wódki miodu i piwa1, cena wywoła- 
ńia 1668 złr. 28 c.

Z a w e z w a n ia :  Urząd obw. tarnopolski Szapira 
Asriel ze Zbaraża do powrotu do kraju w ciągu 6 
miesięcy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
P r z e w o r s k  26 maja. Geny targowe w walucie 

austr.
Pszenica (za mierzyoę) 3-00, żyto 2’17 , jęczm ień 
10, owies 1*37, groch 2 85, bób —, proso O'OO, 

tatarka 1‘70, kukurydza —, ziemniaki 1-05 , drzewo
twarde (za siągę) 7*00, miękkie 5 '6 0 , siano (za oe
tuar) 1 0 0 , słoma 0-45, koniez na passę 000.

Nowy S ą c *  26 maja. Oeny targowe w walucie 
austr.

Pszenica (za mierzyoę) 2‘80, żyto 2'20, jęczmień 
2-26, owies 1*40, groch 0-00, bób 0*00, proso 2*75, 
tatarka 2*25, kukurydza — , ziemniaki 1'30, drzewo
twarde (za siągę) 8'60, miękkie 600, siano (aa c«-
tn*r) 0 0 0  słoma 0 0 0 , konioz na passę OOO

zes komitetu wystawy przygotowującój się na rok nycb, opozycya przeciwko wnioskowi, na który i 
1 8 6 7 . W liście napisanym do Cesarza p o w ie d z ia ł  rząd także się zgadzał, podniosła się do cytry 
sucho: jje  donnę ma ddmissionu.... i podpisał się I siedmdziesięciu dwóch głosów. Opozycya^ wzmaga 
cousin, a nie dodał sujet; zgoła zerwanie jest zu się w niektórych kierunkach widocznie, i ze 
pełne. Pozostaje mu jeszcze urząd senatora, któ-1 wszystkich skazówek wnosić należy, żo będzie 
rego złożyć nie może, lecz można być pewnym, wzrastać dalej przynajmniej w tym samym sto- 
że miejsca swego w senacie nie zajmie. Fakt to sunkn.
tedy jest ważny, i z wielu względów. Najpierwój Ponieważ wyczytałem kilka razy powtarzane 
dla tego że list Cesarza, którym wladzca Fran podania w waszym ddenniku , jakoby uominacya 
cyi o d rz u c a  tak s tan o w e j politykę rewolucyjną hr. Wąlawskiego na .prezesa Ciała piawodawcse- 
na zewnątrz, że nie waha się temu krokowi po Igo  była jeszoM-»iiiepewną, i jakoby znów mowa 
świecić Bwego stryjecznego brata , a zarazem je  była o mianowaniu p. Schneidera, uważam za s 
dna z najznakomitszych politycznych osobistości | sowpe powołać się jeszcze raz na moje ostatoie 
swojego rządu, jest tak dosadną gwarancyą poli-l doniesienie o tejI kwestyi^ 1 przypomnieć, że hr. 
tyki pokojowćj, jaką tylko dać można. Z tego też I WkTe x r t i J e s t  Już m łą n ć n w a n y , że nominacyę 
względu, jakiekolwiekby były usposobienia lub p r z y i e  takowa Jw^iaie ogłoszoną, zape n 
plany mocarstw pieprzycbylnycb Fraueyi, nie mo- po skończeniu tegorocznej kadencyi. T rze a  y 
żna wątpić, iż wywrze on na nie wpływ bardzoIchyba jakiegoś nieprzewidzianego w ypadku, któ- 
uspakajający i może się stać powodem do zmia ryby cofnięcie się a postanowienie innej nomina- 
ny ich usposohjeń ą  nawet i do powoloćj zmiany cyi w yw ołał, o czem jednak dziś nie masz ao 
pul I jH if iih  HtilmnkńiT jP iT rtirr list ten odrzuca wspomnienia, 
zarazeak.politykę liberalną na wewnątrz, a przeti
odbite* ,raat.«»* *awaae.*n»d«»eją-(wszelkim wido , n r m  J
kom ukoronowania uapoleońskiój restauracyi io W i e d e ń  30 maja. Według ostatnich '“ •ftdo 
■tytucyami istotnie libaralnemi. Słowa zawarte w mości, depntacya mająca « P P
rzeczonym liście: „Vo/re programme politique ne N. Pana na wystawę peszteńską, me we Czws

koniecznością. Przemysł związkowy jest wysoko ge, które, jak wiadomo, prowadzi się przy drzwiach 
posunięty; dla tego teraz czy później Prusy siłą otwartych. Śledztwo to odbywa się na mocy własne- 
interesówi stosunków znagtone zawsze musiałyby go dobrowolnego i niczem nie wywołanego zeznania 
czynić najusilniejsza śtatab ia , aby otworzyć mu zbrodniarki. Konstancya Kent, 20-letma córka maję- 
przystęp do targowic austryackich. Można mu było tnego właściciela, przebywająca od półtora roku w 
otworzyć wrota nie czyniąc ofiar tak wielkich ko-1klasztorze N. P. Maryi w Brighton, dokąd wstąpiła 
sztem przemysłu krajowego. Że konieczność nie z własnej woli, zwierzyła się przełożonej swego kia 
była tak naglącą, dowtdem i słowa br. Hocka w sztoru i spowiednikowi swemu, że dopuściła się bra 
Izbie poselskiej, w których wyznał jako dwakroć tobójstwa. Nie dość jednak było na tem zwierzeniu
radził zerwanie’rokowań i dwakreć podejmować je napisała list do swojego ojca z tem samem wyzna 
musiał na nowo z wyraźnego polecenia rządu. niem; a gdy mimo tego nie wytoczono jej procesu, 

Następny mówca ks. S a lm  jest zwolennikiem gdyż żadna z tych trzech osób nie zaniosła na nią 
traktatu. Nie podziela on zupełnie obawy poprze skargi, zażądała od przełożonej i kapelana klasztor 
dnika swego na trybunie, aby nowy traktat o zgu- nego, aby się z nią udali do sędziego śledczego i na 
bę miał przyprawić przemysł austryacki; nie uda- pisała list do Wgo kanclerza, żądając wytoczenia so 
ło się to traktatowi' z lutego 1853, tem mniej u bie procesu. Podczas śledztwa na jej żądanie prowa 
dać się może teraźniejszej propozycyi rządowej, dzonego, Konstancya mniej miała do odpowiadania na 
Nie w traktatach handlowych leży źródło złego: 1 pytania sobie zadawane, aniżeli przełożona jej ksiem 
szukać go należy w drogich środkach komuni- i ksiądz kapelan, których podejrzywano, że nakłonili 
kacyjnycb, w drogości kapitałów a poniekąd i w obwinioną do zeznań, że przeto zeznania te są pod 
opodatkowaniu nad miarę. Tych niedostatków nie ich moralnym naciskiem czynione, a tem samem mo- 
może zmienić lub naprawić żaden trak ta t, a po- że być podejrzenie, że Konstancya dała w siebie 
średnio tylko może je  rząd uchylić. I wątpić nie I wmówić, iż dopuściła się zbrodni, której zarzut cię- 
należy, iż skoro traktat raz wejdzie wżycie, rząd zył na niej w samej rzeczy przed wstąpieniem do 
przystąpi do usunięcia przeszkód, które tamują klasztoru. Konstancya jednak wszystkiemi słowami 
swobodny rozwój przemysłu. Do Izby należy przy- swemi i całem postępowaniem okazywała tyle stało- 
łożyć rękę do oszczędności, jej obowiązkiem in ści zamiaru poddania się pod wyrok sprawiedliwości 
stytucye państwa takim poddać zmianom, aby tyle wewnętrznej potrzeby ulżenia sumieniowi swemu, 
zmniejszenie podatków uczynić możliwem a tem Iz taką dokładnością opisała czyn, że nie pozostawało 
samem uwolnić przemysł krajowy z pod gniotące j sędziemu śladczemu nic innego, jak uznaćjązakw a 
go brzemienia. lifikująćą się przed sąd przysięgłych. Zbrodnia, o kto

Z tych więc powodów mówca oświadcza się za I rą się Konstancya obwinia, zaszła w Road w r. 1860 
traktatem, zwraca atoli równocześnie na to uwagę I Ojciec jej p. Kent miał drugą żonę. Z pierwszej miał 
reprezentantów rządu, iż z zaprowadzeniem tra- J Konstancyę i jednego syna, z drugiej troje dzieci, z 
ktatu wynika dla rządu obowiązek rozciągnięcia] których najmłodszy Laville był najulubieńszą w domu 
czujniejszej opieki na niektóra gałęzie przemysłu.] dzieciną. Rodzice zajmowali pierwsze piętro domu, dzieci, 

Następny mówca hr. G 8 e s  starosti krajowy d r u g i e .  Z pokoju, w którym spały najmłodsze dzieci z pia-
l  Krai iy, nie odważa się wcale zapuszczać W o stunką, zniknął pewnej nocy najmłodszy synek. Pia-
rzeczenie, ażali nafeży radzić przyjęcie' Tub odrzu stunka obudziwszy się rano i ujrzawszy próżne jego
eonie traktatu; spuszcza się. owszem w tym wzglę-1łóżeczko, mniemała, że podczas jej snu, pani Kent 
dzie na mądrość Izb i rządu. Ogranicza się więc weszła i wzięła dziecko do siebie, jak to niekiedy
jego mowa na wykazaniu skutków, które 8prow..-]czynjć zwykła. Dopiero przy śniadaniu poznano, że
dzić musi na prodakcyę żelaza j j  .EJrąinie traktot I dziecko zniknęło. Po długich poszukiwaniach, znale- 
haudlowy ze Związkiem celnym I 'trwoży się o]ziono je  uduszone i poranione brzytwą, w kanale, 
przyszłość tej najważniejszej gałęzi przemysłu Śledztwo długo' prowadzone, w którem padało podej- 
krajowego. Uspakaja g*> atoli stwierdzona Izb i]rżenie na piastunkę, a przez chwilę i na Konstancyę, 
rządu o dobro kraju troskliwość. Jnie doprowadziło do wykrycia prawdy, a nawet sam

W długiej bardzo mowie, hr. R e c h  b e r g  o ojciec był na chwilę posądzany o tę zbrodnię, albo- 
świadcza się za przyjęciem traktatu. Widoczna, wiem brzytwa jego jedna, lubo wytarta starannie z 
iż były minister spraw zagranicznych godził głó-Jkrwi, ślady jej wykazała. Na Konstancyę padało dla 
WDie w arguments przywiedzione przez bylegt | tego podejrzenie i była przesłuchiwaną, że zginęło 
ministra handlu. Z tego powodu mowa hr. Rech- parę sztuk jej bielizny, a twierdziła domowa praczka, 
berga skupiła się w dwóch punktach: w wykaza że bieliznę pod rachubą jej oddawano, zatem te 
oiu, iż p tż y ^ lu \s itm  rokowania Austrya Die mo-]sztuki, których brakowało, zginęły już po obliczeniu i

7*0 iJU isU iu u a  we w / * r  ”  . p
peut servir qu’aux ennems de mon gouvernementu, tek, jak  zapowiedziano, lecz dopiero w Niedzielę, 

końcu wspomnienie o tćj karności snrowć, to jest d. 4 czerwca przyjmowaną będzie przez
.  . V  ■ i  ,  /  < > _ i ' ___ u  I  VT D n n n  P v A o r a m  n r t f l r A & w  n i f t  ‘1 ) 1 ^ 9 ( 1 1 ^  1 G Q Q & K  Z i

a  w
aui nadmettait gu’une volonii et qu’une action" I N. Pana. Program podróly nie nLgnie jednak ża 

i” zakończenie: „Je ne saurais desormais m’dear ter | dny m znrauom 1 tego powodu. 
de la meme rlgle de conduiteu, wytrzeźwiły tu na- — Traktat handlowy * ko*el P” 1' !
wet tvcb którzy zie spodziewali, te  chić przy luiisze w Wiednia i w Berlmie, na posiedzenia 
naim m ćj' coś potrafią uzyskać i byli gotowi na poniedziałkowe* otrzymał sanłfcyę i austryack.ej 
bardzo małem poprzestać. Toż nie jest to bez zna U by wyższej. Tak więc brakuj® t y l k o z a w er z 
czenia, że ks. Napoleon dał list swój najpierwćj uia pruskiej Izby panów, aby traktat ów móg 
do Freese Girardina do umieszczenia, a jeżli je [być ratyfikowanym, » z dniem 1 
stem dbhrze informowanym, to nłkego ćw  list ce |Itpesz r. b. stsć się obowiązującym 
sarski tak  głęboko nie dotknął, jak  Oiliv era, który Dyskusya w Izbie w yszeij|nie w y ły z a ł a j aj 
znalazł w nim prtekonanię, że utworzenie jakiego-1 sprzeczności lateresów, która tak  aęhł 
kolwiek pośredniego stronnictwa jest wprost nie- bojtouw Izbie poselskiej. W ł*bie y J
moiebnem- j w i e l c y  przemysłowcy, jak  n p .*ś. Salm me odma-

Dąbrowa 24 maja. Geny targowe w w/ducie
ustr.

Pszenica (za mierzy co) 3'15, żyto 2'00 , jęcJiuień 
1'90, owi oh 1-25, groch 4‘00, bób 3-20, proso 2-00, 
tatarka 2’20, kukurydza 0 00, sicmciaki 0-80, iłrzcwo 
twarde (za siągj) 9 '00, miękkie 7 '00, siano (za «e- 
tuar 100, słoma 0 50, konicz na paszę 1*10.

W i e d e ń  29go maja. Targ na woły opasowe:
; ■ W«z; * O*1-'. ‘ Kuna

Przypędzono sztuk 1705 1146 186 3037
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1841

„ n n zprowincyi „ 1131
Poza targowiskiem kupiono • —
Wróciło ua prowincyą » 65

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 510 do 
do 750 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 135 złr. — kr. do 
180 złr. — kr. w.

Cena jednego cebiara mięsa wynosiła 22 słr. 50 
kr. do 25 złr. — kr. w. a.

'Co'diTsamtgo ks, Napoleona, t o  j e g o  strouuictwo,| wiałi swego poparcia propozycji 
pierające się n* dziennikach Opinion Nc&enaTe i dafim ejS ttf rola, w dysknsyilejsza roia w uysausyi prwy 

który dziś występował ^  obróbie’ traktatu
^ 'G iraV cM u., lezące nawet' pomiędzy urzędnika |z  J a s a m i  * lcbo nie ™
mi bardzo wielu stronników,- stronnictwo rewoln- konferencjach mmchowskich seitoK A  
cyjne na zewpątrą^pod .niektśrcmi względami, ra - |ń tf (^ e ie n ^ ^ 8 o b n e g o  związ 
dykalue na wewnątrz* a ją ż ą c e  na wypadek,śiąier 1 połudiąowo-faemreckich wsp<
C,y c « . r . «  od Wbriw. 40
do rejencyi W ostyaipa razie może,na- [traktatu , pwftwc.fłniczący no
wet do rzeczypospoljtfi* j o d  jegO prezydencyą,- złożył odpowi*

celnego z państw 
o z Austryą. 
kusyi nad sprawą 
e rs tw u handlu br. 

na interpelację
wet do rzeczypospoi. e, pou ^ ^  p re zy u cu ^ , -  »  \ oW i w o f t o  czernioWieckiej
8tronnic‘w o M j a M , ^  ^ s¥ ” L " i I .  i K a e i i  ieszeze lutym prkez br. L lfa-ThU ua

pca rządowy przy 
ttu są uzasadnione,

wane  ̂ 3  d ^ i S u  ee ów ‘̂ e ń  lW fie s iąc u  je s z w ę . lutym p<
u ^ ^ a n e , » wcBorajstyni dniem istaieć przestało. | i wspólników wniesioną.^ Z a s ^ c a  rządow,: przy

kąś nową komb.nńcyę ze n eb ie ;' lecz w i t E S B  1 700 sążni nienoża-

g ła  żywić nadziei otrzymania pomyślniejszego tra |mogły zginąć wtedy tylkp, gdy Konstancya wysłała 
ktatu, tudzież w zaprze* zeniu, uby Austrya była ją  z pralni i sama ha chwilę w niej pozostała. Po- 
dość silną i po tężn ą , iżby mogła utworzyć samo ] szlak ten nie wystarczył na udowodnienie zarzutu; 
dzielny system handlowy. Politycznych a lh zy j [zresztą w całem postępowaniu rodziców i dzieci nic 
argumentów mogących rozjaśnić tajem nice roko jtakiego nie zachodziło, coby tłumaczyło zawiść lub 
wań za czasów br. Recbberga, w tej mowie nic zemstę. Z innych osób, nikt nie mógł dostać się do 
było. j pokoi górnych, gdyż schody od wewnątrz były zam-

P. M i n i s t e r  s k a r b u ,  który z kolei głos za jknięte. W całej okolicy p. Kent używał poważania i 
biera powołując się na pozycję taryfy, koi oba- niewiedziano, aby on lub jego żona mieli nieprąyja- 
wy poprzednich m ówców, aby trak ta t narażał cioł. Konstancya miała po swojej matce większy ma- 
przyszłość niektórych gałęzi przemysłu. W ogóle ją tek , niżby jej mogła przynieść śmierć jednego z 
uaL ży raz jtiż przyjść do przekonania, iż propo-1pięciorga dzieci. Dla tego i chciwość domniemana nie 
zycya rządow ą nie hołduje zasadzie Wófnego han tłomaczyła krótkiego posądzenia, jakie na nią padło, 
dlu, lecz skłaDia się widocznie ku umiarkowanym | Ojciec sam jeden podejrzy wał Konstancyę, choć milczał, 
cłom protekcyjnym . | bo od chwili zabicia dziecka, unikał jej wzroku, pra-

Zabiera ji&Ztae głos w tej kw estyi hr. Thun wie nigdy z nią nie mówił i wcale w domu nie przy- 
wyzoając z góry, iż kw estya bobkow a, nie jeg o ] trzymywał, gdy w parę lat później Konstancya obja- 
to pole. D la mówcy jąd ro  spraw y w t e m  polega]w iła zamiar wstąpienia do klasztoru. Spotkanie ich 

n „n ia» ia  trakt, tn in iiU im rm i we/.łv s tu n  I t< -ruv hvlo hnlnanp. dla ojca, córka zaś ż suchemi o-
tóra zdradzała walkę wewnętrz

tychczak istniejące. Otóż poa tym wiglętfemrmów Iną, nie cuciaia przyjąć uścisku ojca. Jakiż był po­
cą dochodzi do odpowiedzi dla siebie pożądanej, wód tej straszne] zbrodni w tak młodej dziewczynie.^ 
a zateur musi poleeać przyjęcie traktatu. Żaden inny, prócz chęci sprawienia macosze cierpie-

Po kilku jeszcze słowach sprawozdawcy br. R e- j nia. Bolało to Koflfftancyę, że kiedy jej matka sła- 
y e r a ,  który nie znajduje wcale, aby stosunki wa- bowita, przemęczyła kilka lat pożycia małżeńskiego, 
luty przygniatać miały przemysł austryachi, iiba  | o czem się córlfa dowiedziała z opowiadahia ojca, 
prtystępuje do głÓBOwańia. Rezultat wiadomy: tra  macocha jej czuła się szczęśliwą. Ażeby szczęście to 
ita t zostaje przyjęty wszystkiemi głoBami przeciw zniweczyć, postańowiła Konstancya pózbawić ja  tego,
czterem. Ich jej było najulubieńszem, najifiłodś'zego syhka.1  do

-ri Na poniedziiłfeówem posiedzeniu wydziału konała zbrodni, lecz nie była zdolną przenieść ją  na 
fiuąnsowego, uchwalono w myśl Wniopków ppra sobie.
wozdaweów Dastępnjące tytuły preliminarza: wy- — Dzień 3 0  maja nie różnił się wcale, co do u 
znania religijne (sprawozdawcą Hyjnz}, marynarka I pału, od dni poprzedzających; ciepło w oieniu doszło 
handlowa (spfow ożaa^ćń^aglhaU er). kancclarya do +  22°,7. Opadający ciągło barometr obiecywał 
siedmiogrodzka (sprawozdawca Alduleoau) i |do- deszcz wieczorem, mimo chmur atoli nie przyszło do

kąś
razie me pozostaną one w tym samym składzie, koncesyi. Przedłużenie kolei o. 7W  sążni niepożą- 
w tvm samym charakterze i w tyeh samych sto- dane ani dla przedsiębiorców ani dla p u b lic z n o ń el 

sunkTch rządu,iinBych;8trauni«tw ^ d .^ r f k y j j i ^ p ś ą  w  nnn^idn^kłoźo^eo nrzez sieStronnictwo S u e ^  tiony wc Iw oW ie. W poparciu, złożonego przez się

j KS t a 1? ? * epUny
nia sam w sobie, a mogący jeszcze większego zna | sytuacyjne kolei }woWBko;_cJz* ,1^ 1̂ c_k_,®J; 
czenia nabrać w swych skutkach. Skutki te , któ Izba przechodzi do porządku dziennego. Spra-

«d , S  ,  c h «  w „ h 7 r t o « c  b .„d la  aostryaćti^Jo w .g « . j r p  b . .
K S f c t w o  Niezawisłe wtedy zupełnie tak od dlu świata nakazuje komisyi wysadzonej przez 
władzy Tak od dynastyi dziś panującej. Pierwsza Izbę zalecać jak  najmocniej,  W e  trak ta ta
: S ś i a je s t, U  a  *  zdając^ przynajmniej N ie ^ i .  ^

wvrzec ostatnie w uiel słowo i  ną ąjąifpednio od
< i • > » i   ’ _ J ----------^ -----i — łi.n b łnłn

rynikłość jest, . 
w części* bardzo prawdopodobną, bo szczerym zwo 
lennikom liberalizmu nie pozostaje nic innego, jak 
zlać się z z a w i ą z k i * . acz, * Kc*
istniejącym i z sobą zgodnym;. co  zaś do drugiej 
wynikłości; to śmiałbym o niej powątpiewać, bo 
jakkolwiek nie wątpię, że Księciu chęci po temu

v ^ ' ■ t»  l  CIZI powiedziałaość w razie odrzuecnia traktatu.
Do głosu przeciw traktatowi zapisAhjfmi s ą : hr

Wickenburg i hr. Goes, za traktatem ks. Salm
br. Reebberg. "

cbodjr solne (sprawozdawca Kirchmajer).

f\yr'

tego i owszem druga połowa nocy była całkiem P° 
godną.— Dnia 31 o godz. 6tej rano barometr ukazy 
wał 328“‘,89 , termometr - f  16°,3 R.

— We c z w a rte k  dnia Igo czerwca S. Nikodema 
8. Juwćkeyuska.]

I UJIHI i * --------------
t r e ś ć  o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

W Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskidj.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31 maja. Dziś po poładniu odezwały 

się wszystkie dzwony tutejszych kośaiołów zwiastując 
rozpoczęcie jubileuszu nakazanego Encykliką Jego 
Świątobliwości.

-t- W ostatnim numerze czasopisma kośeieluego _ , _____
Krzyż w Krakowie,wychodzącego jeet przypomnienie, Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski p. Han 
iż w roku prtyBzłym przypśda 900 letnia rocznica ryka Komara o ’nakazie zapłacenia Józefowi Sohwim
3 & S 4 « L l i S l  A L» w. »o -r* *

— .Donoszono nam już parę razy o pojedynku p. kur. Dr Rydzowaki, aast. Dr Machąlślti. Są 
Kurzyny i niemożności wydobycia kuli z rany. Stan miejski pow. lw ow ski Michała i Juliannę Burian^

—  -----------------------0 wy do Grzegorza Dębickiego o wydai
pna poza Krzyżanowskiego pozwie o żapl
sh9ńacźyń rokprV'W OTe«*ca, kur. Dr Greg  w - " - ’

nie dałoby się jej wyjąć. Dwie operacye robione przez f  Dukli ,o zalegającym w dep. od lat,32 dok. kanoyi Hel. 
Dra BBlwtk >ie powiodły .fjięr Chory je8t w znacz-1 z br; Stadnickich hr. Męcińskiej^, zabeąpieczającym
nej części porażony w krzyżach.

— Przed dwoma tygodniami odsłonięto we Floren- 
cyi pisąg Dantego Alighieri, a w d. 27 b. m. znale­
ziono zwłoki jego w Rawennie, gdzie jak było Wia

1,000 złr. w. a. masie ś. p. ks. Senczakiewicza; zgł 
w eiągu rokn 6»tyg. i 3 dni.—- Sąd obw. złoozow 
ski Jakóba B lum enfelda o nakazie zapł. Lippie Ho 
rowitzowi 410 złr., kur. -Do Mijakowski.

B i a ł a  24go maja Gony targowe w walucie 
austr.

Pszenica (za mierzyoę) 3 89, żyto 2'54, jęczmień 
2 24, owioa t'53, groch 0 00, bób 5*00, proso 0 -00( 
tatarka 0 00, kukurydza —, ziemniaki 0 00, drzewo 
twarde (za siągę) 0 00, miękkie 0-00, siano (za co- 
tnar) 1*50, słoma 0-62, konicz na paszę O uO.

Sprawa komasacyi w Gulicyi.

Jako jednę z najgłówniejszych przyczyn, które 
tamują należyty rozwój rolnictwa w kraju naszym, 
uważać można rozkawałkowanie i rozdrobnienie 
gruntów w wielkiej części gospodarstw wiejskich, 
tak większej jak i mniejszej własności. Zabytek 
to podobno dawnego Opola, dawnej gminy sta­
rosłowiańskiej i wspólnej w niej własności ziemi, 
£tóra po rozwiązaniu wspólności mechanicznie, 
bez żadnych względów na skutki w przyszłości, 
rozdrobniona i między członków gminy rozdzie­
lona została. Dziś mało jest gospodarstw wiej- 
oklch w G alicyi, w którychby grunta nie były 
rozkawałkowane,, obcemi gruntami poprzeplatane 
i w większej części w znacznem oddaleniu od 
mieszkań i zabudowań folwarcznych rozpołożone. 
Jakie zas ztąd szkody dla gospodarstwa w ogóle 
wynikają, tego dowodzić wcale nie trzeba. Wie 
bowiem każdy gospodarz wiejski jak  trudne, mo­
zolne i kosztowne jest obrabianie gruntów w po­
dobnym stanie będących, jak zaprowadzenie ra- 
cyonalnego płodozmianu staje się w nich niemo- 
żliwem, a o drenowaniu i innych ulepszeniach 
myśleć wcale nie można. Bez przesady godzi się 
powiedzieć, iż grunta takowe, nawet w najlepszej 
glebie położone, ani połowy tego nie produkują, 
coby produkować m ogły , gdyby należycie skom- 
masowane i zaokrąglone były. Znamy kilka więk­
szych majątków w Galicyi w bardzo dobrej gle­
bie leżących, których produkeya rozległości ich 
wcale nie odpowiada, chociaż właściciele bardzo 
dobremi są gospodarzami i na funduszach wcale 
im nie zbywa. Dla czego ? bo 3000 naprzykład 
morgów ziemi w sześciu lub ośmiu folwarkach, 
rozdrobnione są w 400 lub 500 kawałków, grun­
tami włościańskiemi poprzeplatanych i w wielkiej 
części zdała od centrum gospodarstwa leżących. 
Nie dziw,  że w takim stanie rzeczy rolnictwo 
w Galicyi podnieść się nie m oże, ho trudności 
które ma do zwalczenia są takie, iż nawet nau­
ka, pilność i kapitał razem połączone, pokonać 
ich nie zdołają.

Czas już  potemu, ażebyśmy się starali o wy­
dobycie rolnictwa naszego z tak przykrego poło­
żenia. Prostą i  naturalną drogą, któraby do za­
mierzonego celu doprowadzić mogła, byłyby zai­
ste dobrowolne umowy z włościanami, w formie 
prawnej zawarte. Ale na środek ten, natura nj i 
prosty, u nas niestety liczyć nie można. Ho naj­
przód nie zniesione są jeszcze duwne rozporzą­
dzenia, zakazujące wszelkiego wcielania gruntów
rustykalnych do gruntów d o m i n ik a l n y c h ,  a na­
stępnie włościanie nas?, z mate®; wyjątkami, za­
nadto jeszcze są ciemni i nieufni, ażeby rzecz, 
własnemu ich interesowi najbardziej odpowiada­
jącą, należycie pojąć i t r a fn ie  ocenić mogli. Im 
by się zdawało, że panowie oszukać ich i grun 
ta wydrzeć im chcą, kiedy oni sami, zwłaszcza 
w wschodniej Galicyi łudzą się nadzieją, że grun­
ta dworskie kiedyś w przyszłości między siebie 
r o z h i e r a  K ilk a n a ś c ie  już lat od zniesienia pań­
szczyzny upłynęło, wiele już  szkółek wiejskich 
pozakładano i ciągle nowe jeszcze powstają, a 
pomimo tego włościanie nasi me otrzęśli się je ­
szcze z obałamucenia, w jakiem się od dawniej- 
8zego czasu znajdują. Nie tu miejsce po temu, 
a ż e b y  się rozwodzić nad przyczynami świetnego 
tego zjawiska, dosyć będzie przytoczyć że pisem
ko „hadki o własnosti", nędzna ta komunistyczna 
ramota, przed czterema laty w Przemyślu, w ru ­
skim języku wydana, chociaż wyrokiem sądowym 
zakazana, jednak prżez włościan naszych chci­
wie czytana, » raczej słuchana i rozpamiętywana 
bywa Na dobrowolne umowy i ugody, liczyć 
więc nie można; tu musi być nakaz z góry, ir” 
peratywum prawa, prawo przepisać powinno Sro ­
ki właściwe, ażeby kommasacya i bonitaey B 
tów bez niczyjej szkody, ku p o w s z e c h n e m u  o
bru przeprowadzona być mogła. w ^
dze przeprowadzono kommasacyą g™ •
Księstwie Poznańskie* od 181? do 1828 roku.



OŻAS z CzWałtku 1 Czśrwca 1865. 5

Ces. kr. 
TOWARZYSTWO

uprzyw.
KOLEI ZELAZN.

p in

O G Ł O S Z E N I E .

W

C. k. uprzywih Towarzystwo kolei Lwowsko -Czerniowieckiej zamierza

w y B t p r t e n t e  b n d y n k ó w  w  s t a c j a c h :

Lwów, Staresioło, Borynicze, Chodorów, Bortniki, 
Bukaczowce, Bursztyn, Halicz, Jezupol, Stanisła­
wów, Ottynia, Korszów, Kołomyja, Zabłotów, 

Śniatyn, Lużań i Czerniowce,
pojedynczo lub tś ł  razem poruczyć przedsiębiorcom w drodze ofert.

Dotyczące plany; kosztorysy, tabelle cen i warunki są do przejrzenia

ieneralnej Dyrekeyi w Wiedniu, lub w Zarządzie budowy we 
Lwowie, przy ul. Majerowskiej Nr. 722 \

Oferty powinny zawierać oświadczenie, że oferent plany, tabelle cen, ko­
sztorysy i warunki przejrzał, podpisał i nalełycie zrozumiał; przytem uprasza się, 
aby opuszczanie w procentach oznaczył wyraźnie literami i cyframi.

Do oferty należy przyłączyć 5  % W iM l.V  H III sumy na oferowane pro­
wadzenie budowy preliminowanej, a to w gotowiźnie lub efektach giełdowych  
podług kursu z dnia oferty obliczonych lub też i rewers filii banku anglo-austry- 
ackiego we Lwowie na wadyum w  odpowiedniej wysokości tamże złożone.

Tak wygotowane oferty mają być podane do

Generalnej Dyrebcyi w Wiedniu,
najdalej

do d. 15Czerwca rb. dogodź. 12 w połud.
z napisem :

„Anbot zur Herstellnng der Hochbauten in der Station"...
Oferenta obowiązuje podana oferta d ©  d l l t i l  « t©  C Z G F W C d  r t> .»  

do którego to dnia Rada Zarządzająca przyjęcie oferty sobie zastrzega.
W iedeń dnia 2 2  Maja 1 8 6 5  r.

CJc. uprz. Towarzystwo kolei L w ow sko-C zer-
niowieckiej. caa&

Sławny Balsam W e t o r y n t e g o .
dla zadziwiającej skutecz-

no^ w “ mzmtóych w ^ a f a  f z a  g ran i^  dyw any środek, bez reklam
Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany

i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwaószym się staje.
Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „ti 

loureux" dotknięte w najki “  
głowy cudownie odejmuje,
nv wszelkiego rodzatu okazał się środkiem najt,  ^  .
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 cięgle z najlepszymi s  u ie J 
używanym, jak  dowodzę liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekar y
kaŻdym^Wiraym SkMzm. ^  takie njepośledme miejsce, .'bowiem, uiyw-Ję*, go
w czwartej części z wodę “ nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czeratwości . g adz, 
zmarszczki. — Do płókania ust z wodę użyty, żę ły  od psucia, szczególniej tak zwanego pruc 
nienia, zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzięsła wzmacnia. „„„„„

Opis używania załączony jest przy każdej flaszce. Kroplami na gorącą łopatkę pusze y,

F T aszeczka '^afsam u ^dla^Galicyi i calćj m onarchii A ustryackićj kosztu je 1 x ł r .  5 0  e .  
dla N iem iec 1  t a l a r  p r . , —  dla Rosyi, M ołdaw ii i W ołoszczyzny 1  r u b .  s r „ — 
dla Anglii 3  s z y i . ,  —  dla F rancyi 4  f r a n k i ,  —  dla T uray i * 0  p l a s t r ó w , —

dla A m eryki 1  ’/* d o l a r a .
S k ład  g ł ówny  u t r z y m u j ę :

W  K rak o w ie : pp . J. Jahn, J . N. W alter i ap te k a  p od  „B aran k iem " Wiktora Re- 
dylta (daw nićj M olędzińskiego), —  W  A lton ie  Priester. —  W  A rad  Jan S zarka ,
Karol Ring i Jan Tedeechi. —  W  B a ja  B art. Pollermann ap t. —  W  B ecskerek 
KeUner i Heydeger ap t. —  W  B ern ie Schottola Kropatschek. —  W  B ilsk n  Johany 
ap t. pod  C zarn y m  O rłem . —  W  B ukareszcie  Gustaw Graew  i Dometr Kozma. —
W  C zerniow cach Ignacy SchnUrch. —  W  D eb reczy n ie  F. GStl i Franciszek Borsos.
—  W  E sseg  S. Deszathy. —  W  FU nfkirchen  F. Kunz ap t. —  W  G ra tz u  J . Purg 
leithner Sc J . Eichler. —  W  G ro ssw ard e in  Józef Molnar.—  w G allac zu  (G a lla tz )
J. A . Cikierski, —  w  Jassach  Kakonya, —  W H a m b u rg u  Louis James Mayor 1 
GoUhelf Voss. —  W  H erm ansz tadz ie  Zóhrer.—  W  Ja ssa c h  Immerpoll. — w K on 
s tan tynopo lu  Veliks i S p — W  K o szy c ac h  E. Eshwig i Syn. —  W  L in z u  I .E . Viel 
guth i syn i Hofst&tter. —  W  L ugoez F. K ronetter.—  W e L w o w ie : Adolf Berliner,
(daw niój Laneri), P. Mikolasch ap tek ., Z. Rucker (daw niej Tomanek) i Bonifacy 
Stiller. —  W  M iskolcz «/• Beszorm anyi. —  W  N euńatz Schreiber i C'• B . Gros- 
singer. — W  N ow ym  - J o rk u  Berendtsohn. — W  O ło m u ń c u  Gehrhauser2 -—_ W  O p a ­
w ie A dolf Hanke.— w O desie  Lemar _
D . Nikolics i S p. —  W  P eszc ie  N . Tóreck i A. Thalmayer i /Sp, —  ,W P e te rw a r-  
dein  L. C. Jurt ginger. —  W  P ra d z e  J . FUrst, ap t. pod  „B ia ły m  A nio łem ,*  Fra- 
gner, F. FUrst, N entw ich, i Vszeteczka. —  W  P re sz b u rg u  Fr. Heinrici.—  W  R ze­
szow ie J. SchAitttf i Sp. — W  S a lz b u rg u : / .  Hinterhuber i G. Bernhold. —  W  S a ­
n o k u  J. Jaklitsch. —  W Sem lin ie A. D. Joanovics-— W  S zeg ed y n ie  M ichał i Alberi 
Kovacs. —  W  T em esw arze  Pecker, Roth, Kraul i Beogradaz. —  W  W a sz y n g to n ie  
Juliusz Lesser.—  W  W e rsch e tz  pan  Sebastian Herzog. —  W  W ied n iu  I. D. Pohl 
mann pod  „Z ło ty m  Je len iem ", i F. Pleban, J . Weiss, ap tek a  pod  „M urzynem ,"
F. Neistein i ap tek a  pod „K ró lem  W ę g ie rsk im ", —  w Z ag rz e b iu  Mihics.

Pojedyncze składy mają:
W BAKEY R. Pock, — W BERŁADZIE M. Brettner, "w BERNIE E. Eder, ~

B. Fijałkowski, -  w BILSRU J . Hanke i A. Stauko, -  w BÓBRCE Czernik _  w BOCHNI Pa- 
woł Niedzielski, — w BOHORODCZANACH Krzywobłocki, — w BOTUSZANACH Frank, — w BRAILE ^  £
Emil Polaczek -  w BRODACH W . H. Kl&ber i Gomnliński aptek., -  w BRUCE 'Wiłtmann apt, -  ^  limons<
w BRZKŻANa CH E. Moerł i F ,  lenhecht aptek.. — w BRZOSTKU Porfiry Ziemewicz apt., — w BU- 
CZACZU Kodrebiki i Kercel, — w BUDZIE węgierskiej L. Bukacz, — w BURSZTYNIE Nęcki apt
— w CIESZYNIE Schróder, — W CIĘŁY Banmbach apt., — w DEMBICY Józef Masłowski aptek.
— W DZIKOWIE Narpy* Giłyókl, — w EFFERDINQ Bendi, _  w FOLTICASNI C W o r ^  
w FREJBERGD Kosta i Bochumiński, — w EREISTADZIE p. Scliiffaer, — w GLINIANACH N. P  
Hełm aptek., — w GRODKU Tomaszewski apt.— wHALL Karol Bichter, — w HAMBURGU Gotthelf 
Voss, Louis Krfiger, William et Robettssobu, Solcher, Brenner, — w HUSIATYNIE gal. Felix Mi- 
chalewićz,li- w HUSIATYNIEros. Grzybowski a p t , — w IGŁAWIE V. Indcrka,— w JAROSŁAWIU 
J . Rohm apt. — w JAŚLE W. Pik, — w JAWOROWIE Lachowicz, — w KAŁUSZU Sc'ilesainger 
aptek.— w KAMIEŃCU-PODOLSKIM D. Petalas apt.— w KENTACH 8. Mrozowski, — w KOL­
BUSZOWIE L. Feresz, — w KOŁOMYI Kupfermann i Jan Sidorowics apt. — w KOMARNIE Em 
perle,— w KRAJOWY pan Ed, Ludwig, — w RUAKOWCU pan Dobrzański, — w KRAKOWIE 
Stockmar apteka pod „Złotym Słoniem," — W  KREMSMUN8TER W. Kofller, — w. KROŚNIE W.
L. Chedacki apt., — w RRUMAU J. Amoft, — w KRZESZOWICACH Stehlik,— w LEŻAJSKU Ma- 
resch apt., — w LIMANOWEJ Haverland, — w LUBACZOWIE Szańkowski apt,,— we LWOWIE
Ebenberger apt. pod *”  * ' *■-----------  ’ —------------    o— — * '»*-
tym Słoniem", Dr.
nym, J. Brunn, A.        ,
w ŁAŃCUCIE Swoboda aptek., — w MARBURGU Bancalari apt., — w MIELCU Satkowskt apt., 
w MOŚCISKACH J. Szalbot apt.,— w NAROLU Federbusch, — w NYAMTS A. Dylski, — w OŚWIĘ­
CIMIE Właó Polaszek apt., — w PETTAU Baumeister, — w Filźaie Edward BUbler i Jarosław Peit-
ner.  w PLOJESZTI B. Schmekan, — w PODEBRAD E. Hellich, _  w PREBAU A. Kramar, —
u  PRZEMYŚLU Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i Praczyński, — w PRZEMYŚLANACH Międlicki apt
— w PRZEWORSKU Feliks Switalaki apt., — w RAWIE Diestel apt., — w RADZIECHOWIE Ale­
ksander Jaśkiewicz apt., — w ROZDOLElKornberger apt., — w RADOWCACH J. Schufirch, — 
w ROZWADOWIE Karol Marecki, — w RYMANOWIEE. M. Burskiapt., — w SAMBORZE Riedel

---------------------------------------------  ' gjji

I

;0 V. przyczyny spadku ażyo srebra?!
po cenach zniżonych- i m J Sr d w* aś w i e ż e  t r a h s

CEMENTUPortland jako też Roman
nadeszły do

F. J. KIRCHMAYERA i SYNA
w K r a k o w i e .  ĉ«-»-)t

50Pan Erazm Kowalski dzierżawca w  Bratkowicach koło Gródka wybrał 
lie osobliwszą drogę dochodzenia mniemanćj pretensyi swojej do wynagrodzenia 
szkody przez gradobicie jeszcze w roku 1 8 6 1  poniesionej, wzywając zakład, przez 
nas reprezentowany, inseratem w „Czasie" z dnia 2 0  Maja N. 111 umieszczonym  
do zapłacenia mu tójże w przeciągu dni 14 pod zagrożeniem wytoczenia poz- 

ogłoszenia całege jakiegoś tam faktu w pismach publicznych nie tylko kra-

ik  JP IP H  1L
„pod Gwiazdą**

B R O N O Ń A 'M I C Z Y Ń S K I E G O
przy u l i c y  F 1 o r y a ń s k i ó j ,

w w

zostająca w bezpośrednich stósunkach z fabrykantami uprzyw lejowanych środków 
ekarskich w Paryżu i Londynie, posiada prócz takowych bandaże, narzędzia i wszel­
kie potrzeby chirurgiczne, jako też najlepsze wytwory toaletow e, które po cenach  

fabrycznych sprzedaje, a m ianowicie:

owych ale nawet z a g r a i t i C Z l l y c h ! —  Na takie wezwanie daruje nam 
). Erazm Kowalski, że mu wcale nie odpowiadamy. Dla nieświadomych rzeczy 

zaś poczytujemy sobie za obowiązek w interesie szanownych naszych asekuratów  
następujące dać w yjaśnienie:

Pan Kowalski, zabezpieczywszy swoje plony w Bratkowicach w roku 1 8 6 1  
doniósł nam istotnie w swoim czasie o I l ć t d Z W J ’C Z < t j l lĆ l l l  uszkodzeniu, 
akie na zabezpieczonych plonach przez gradobicie na dniu 15. czerwca 1861  

ponieść miał.
Ponieważ wszakże, jak się pokazało, szkody gradowej wcale nie było, naturalnśm 

wynikiem było odmówienie mu wynagrodzenia; a jeśliśmy mu odmówili, nie po- 
egaliśmy wyłącznie na weryfikacyi szkody przez naszego urzędnika, ale głównie 

na poświadczeniu urzędowem, które nam przez c. k. urząd powiatowy w Gródku 
na podstawie przeprowadzonej Komisyi przez zadelegowanego w tym celu c. k. 
urzędnika, na dniu 27 g o  lipca 1 8 6 1 , wydane zostało, a które potwierdza, ii w 
Bratkowicach gradobicia nie było. Poświadczenie to urzędowe musieliśmy uwa-

i uważamy. A kiedy p. Kowalski robi wzmiankę
k. Notaryusza stwierdzonych z urzędowem poświadczeniem

w sprzeczności stojących, powinien był, jeili czuje się być w tak wielkićj słusz-
Ar.„.AAmó mao/ncnAcn iiP7j>.]nvvAcn noftwianezema wv

90

3 —
SO
15
60

. 1 —

złr. kr.
R e v i t l e s c t d r e  du Barry, w oryginalnych 

1, >/,, ■/, kilogrammowych pustkach, a któ­
rych pierwsze po . . . • • -  • • 4
drugie po S’65 — trzecie po . . . . . 1

S y r o p  Doktora Forgeta, niezawodny środek 
prteciw grupie, katarowi, astmie, cena je-
dnój flaszki.................................. ...  1

S y r o p  8'arctany, p zeeiw kokluszowi.. . . 1
S y r o p  (d’F.corces d’Orangcs amferes), leczy 

osłabienie żołądka, podniecając trawienie . 2 
W o d a  chemoatatyczna paua LócheUe, lecty 

wszelkie krwiotoki, a szczególniej płucne
i maciczne.......................................  • • • • 2

S y r o p  Dra ChabD (depuratif du Sang), le­
czy radykalnie liszaje, świądy nieznośne
i choroby syfilistyczne............................... 3

P i g u ł k i  wydzielające z krwi zarazę. . . .  1
Mlońć przeciw 1 tzrjowa Dra Chabte . . . .1
K ą p i e l e  m in e ra ln e ......................................’
S y r o p  (Oitrat i de Fer), doświadczony prze­

ciw rzerzączco.............................. : •
W s t r z y k i w a n i a  (Injection Raflraichis-

s a n t e ) ..................._• - ..............................
M o ś ć  przeciw-hemoroidalna .  .................
E a u  virginale, leczy upławy kobiece . . .
E a u  de Cermes, najpotężniejszy środek prze 

ciw sparaliżowaniu . . . . . . . . .
T e i n t u r e  mfere dłarnica de Suisse, środek

przeciw kontuzyi..........................................
T a f f e t a s  d’arnica, przeciw skaloczeniom. . 
P i g u ł k i  czyszczące pana Cauvin . . . .  
W s t r z y k i n n i i i e  z tośliny Matico . . .
P i g u ł k i  z rośliny M atico..............................
E s s e n c y a  z Sarsaparylli Colbert.................
P i g u ł k i  B la n c a rd a ......................................
F o s f o r a n  żelaza rozpuszczalny.................
K l i x i r  a P e p s y n y ..........................................
T r a n  rybi (d’huille de Morue) w najlepszym

g a tu n k u ......................................................... *
S y r o p  chrzanowy z Jodem.............................. *
S y r o p  hipofosfitu W a p n a ..................... .... • I

dto Chinowy z żełaz*n^^8irop de Quin­
quina rouge ferrugineux).............................2

G u a r a n a ,  niezawodny środek przeciw bó­
lowi głowy, migrenie i biegunce . . . .  1 

P a u t y l k i  piersiowe z soku fa ła ty  ■ • • ■ -  
P a s t y l k i  piersiowe (de N.fe d Arabie) . -  
^ a s t y l U i  pier®iowe (de Regnauld ame) . . 1 
P a s t i l l e s  aux sel« naturelles de Vichy . — 
P a s t y l k i  i proszek Dra Beloc, leczy rady- 

kalnio wszelkie przypadłości pochodzą­
ce ze złego trawienia cena pastylek 1'25,
prt szku . . . -  • v  V r ........................*

_  i g u ł k i  pepsyn .wo żelazne.......................... i
P i g u ł k i  jodowo żelazne z Pepsyną. . . .  2 
P i g u ł k i  z czystój Pepsyny.. . s . 2

Te trzy gatunki pigułek p. Hog zszy­
wane stopniowo według nowój metody, 
są najszczęśliwszym wynalazkiem leczą­
cym wszelkie przypadłości pochodzące ze 
złego trawienia.

P i g u ł k i  kopahinowe pojedyncze................... 2
dto dt<( z że lazem ..................... 2

P a p i e r  Wlinsi, na reumatyzm t katar

złr. kr
Szczotka elektryczna do zębów Elixir

D ra L au re n tin sa ..............................................
Opłat dentifrice Laroze do czyszczenia zę­

bów ...............................................................
Odontine pana P e lle tie r..............................

5 10

pępkowy . . * . 
dziecinny pojedynczy. .

24
24
tl
32

25

90
60
70
25
60
50

50
45
90

50

60
90
90

60

80
25
25
70

dzielny środek na

10
60
90

60
38

50
60

1 40

Papier Payard
nagniotki i Bkateczenia..............................

Z i ó ł k a  Szwajcarskie na katar i ból piersi — 
P e r ł y  eteryczne Dra .Clcrtan. przeciw mi­

grenie i przypadłościom nerwowym . . .  1 
P e r ł y  Czyszcząca Goyon . . ' .l i. . . ■ .1  

, Rogć, do przyrządzania sobie 
samemu llmonady przeczyszczającej . . . 

P l l i t l l e a  de Carbonate ferreux de Vallet, 
środek wzmacniający doświadczony prze­
ciw hladaczce............................. J 40

p a t i t a b i e a  graińś O : Santo dn Dr.Frąnk 1 55
y% o< la  Żaksona na zęby, ,(Ean de Jakson) 1 80
K U a i r  pana Pelletier, przeciw bólowi Zębów 2 10
V ó r ra g u a y -R o u x , uśmierza zwyczajny i

skorbutyczny ból zębów................................1 60
Eau de Coi;dil§res, przeciw gwałtownemu

bólowi zębów ............................................2 70
Elixir dentifrice Laroze, do płukania ust . 1 10
Algonlne, środek usypiający nerwy bolą­

cych zębów.....................................................1 60

Bandaże rupturowe elektro-m e­
dyczne,

braci Marie Drów w Paryżu:
B a n d a ż  pojedynczy pachwinowy . . . .1 5  

dt> podwójny 
dto
dtor ......................

P a s  brzustny elekt.o-medyczny kobiecy

Bandaże nieelektro-medyczne:
B a n d a ż e  zwymajne pachwinowe pejedyn-

cze od 1.80 d o ............................................ 4
B a n d a ż e  pachwinowe podwójne od 3.70 do 9

dto.. pępkowe od 2 d o ....................... 5
S n s p e n s o r y a  elastyczno p o ....................... —

dto z kauczuku wulkanizowanego 2 
P o ń c z o c h y  na ob'aękliny żjlne od 3‘30 do4
O d c ią g a c z e  pokarmowe po............................1
P a s  hipogast/yczny angielski awycz .jny . . 10 
P r z y r z ą d  z kauczuku wnlkan, podtrzymu­

jący złamaną rękę lub nogę....................... 5
S z c z o tk i  elektryczne do nacierania po . . 8
S z c z o tk a  przeciw cierpieniom reumatyvz- 

nym (Brorsse) Volta elcctrique du Dr. 
i Hoffmann)

N a r z ą d
piersi. ...........................................................  J

X o n d y  Dra Nelatons, sztuka.....................
U l y s o p o m p y  angi^ńtie, sztuka . . . .  3
S m o c z k i  do karmieni* dzieci po................. —
O c h r o n k i  b:odawkowe dla kobiet para . — 
B a n d a ż y k i  do apertur od 85 ce- 1 do. . I 
G a ł c c z k i  fiołkowe do tychże, 100 sztuk — 
l V s t r i y k a w  k i  (szprjrck/) różnój wielkości

ł ks/tałtu od 18 d o ....................................—
W a t r z y k a w k ł  maciczne s.klanne po . . —

dto z kauczutęn wulkan . . . 3
P u g i l a r e s y  z wszelkiemi potrzebnemi na­

rzędziami do operacyj z naj­
lepszej Btali, w pęknój szyld- 
kretowói oprawie, wewnątrz 
aksamitem wyłożone, o dwóch
oddziałach................................32

d to  , o trzech oddziałach................. 48
T o ą i l e tn  * narzędziami do ampntacyi . .6 0  
W z i e r n i k i  (Spec ilum a deux valves) . . 7 

dto „  (du Dr. Cusco) nowego wy­
nalazku........................................................... 11

12  —

do karmienia dzieci w kształcie

O D P A R C I E .

WU 1

:ać za zupełnie wiafógodne 
ó dowodach przez c.

nosci, udowodnić niesłuszność urzędowego poświadczenia wytoczeniem pozwu nam 
zaraz w roku 1 8 6 1  a nie czekać aż do roku 1 8 6 5 , wiedząc dobrze o tern, iż 
podług warunków ubezpieczenia preskrypeya w 3 miesiącach a bez względu na 
warunki polic z prawa cywilnego w 5  latach zachodzi. Że nie uczynił tego zaraz, 

dopiero teraz obiera drogę inseratów, by mu do celu dopomogła, najlepszym  
dowodem po czyjej stronie słuszność. —  Zakład nasz nie uznał nigdy szkody, 
którćj nie było; a jeżli zechciałby korzystać na teraz z prawa preskrypcyi, to 
tylko dla tego, by uwolnił się od podobnych pretensyj niesłusznych, bo dla słusz­
nych dostateczny termin 3  miesięcy, gdybyśmy komu mimowolnie krzywdę w y­
rządzić mieli. Nie może się pan Kowalski zasłonić ładnem  pismem ze strony 
zakładu naszego, że się wyłącznie na preskrypcyi opieramy; a jeżli na jego pry­
watny list, do jednego z nas repezentantów pisany, odpowiedział mu tenże także 
prywatnie, a tylko preskrypcyę naruszył, powodował się przytem względami ku 

Kowalskiemu, albowiem nie pozwalała delikatność w liście prywatnym pre­
tensyi p. Kowalskiego nazwać po prawdziwem jej imieniu.

Tyle na teraz! Dalsze szczegóły do O g T O i m i Ć j  tćj szkody odnoszące 
się odraczamy aż do przysłych ogłoszeń, któremi to p. Kowalski nam zagroził; 
również nie omieszkamy całego toku przez p. Kowalskiego wydać się mającego pro­
cesu w swoim czasie do publicznój wiadomości podać, by szanowna Publiczność 
sama osadzić mogła o, ile pretensya p. Kowalskiego uzasadniona jest.
H ep rezen ta cya  dla G a licy i K ra k o w a  i B ukow in y

c. k. uprzyw.

izirnila Assicuratrice w Tryeseie.
Lw ów  dnia 2 2  Maja 4 8 6 5  roku. (8837-3) T

D yonizy S ienk iew icz, Jan Naw arski, Józef B ielański,
Sekretarz ) .  _ _ _  Inspektor dyrekęyjny. Sekretarz 2.

Wytwory toaletowe.
E x t r a i t  deobU <te MsgnolU. de Heliotrope, 

de Reseda de Violette, Bouquet de Tm-
peratiiee. flakonik p o ....................   1 —

O lejki wonną, na włpsjr (Huilles antiques)
w późnych zapachach po .  ...................— 65

Pomady, E itra it dś poraa lo an Reseda,
Jasmin, Bauma de T a n n i n ....................... 1 —

Środek delikstniący płeć (Orisalscte) . . .  3 50
dto dto Eau Aspasine . . . .  2 80

Ureme .Oriza, (ninon de lenclos)................... 2 50
8ąvoil Orira,  ........................................ — 90
My dło  glycerynowe........................................— 46
W oda prz ciw wypalaniu włosów, (Eau an-

tipelliculaire Godefroid)................................5 30
W oda na łupiet (Lotion vć:etale de Roses 1 40
Creme pour la Barbe modele pet i t . . .  1 50

dto „ „ grand mqdels . . . 3 -
Eau de la Florida, kon8er*nją-a włosy, na­

dając im połysk i zapobiegająca siwieniu
tychże .............................................................® —

W oda Kolońska prawdziwa, w oplatanych 
i plombowanych flakonach, z tychmniej-
sze po 1’50, większe po ....................... 8 50

P ap ie r indyjski do kadzenia, Saszeciki won­
ne do bielizny, itd. (8018-6-) T

i Kriegseisen aptek., — w SĄCZU KosterkiewiczoWa spadkobierczyni, —" w BĘDZIS2JOWIE *Jan Kow­
nacki apt _  w SIENIAWIE Edward Mańkowski apt.,— wftSRAŁACIE Dziembowski ap t, — w SKA 
LITZ czes. Otto Szklencka, — w SOBOTCE M. Hruska,]— SOKALU Grott, — w SOKOŁOWIE 
Danczak apt., — w STANISŁAWOWIE W. Marewski i Sie. hor apt., — w STĘJER J . Stlegler, — 
w STRUIEMNIU Bóiycki, — w STRYJU Edward Kornberger apt., - -  w STRZYŻOWIE Zajączkowski 
apt., — w SUCZAWIE Botiaat, — w TARNOPOLU A. Morawetz, — w TARNOWIE J. Jahn,, — 
w TURCE M. Piątek apt., -  w TYŚMIENICY Nęcki apt., — w UNCHOST J. Barcąl, — w WA­
DOWICACH Górecki, — w W EŁ8 F. Vielguth, — w WIELICZCE F. J . Wontorek, — w ZALE­
SZCZYKACH J . Kodrębskl, -  w ZATORZE S. Winnicki apt., ■+■ w ZŁOCZOWIE Pettesch apt., i 
Wolff Korkns, — w ŻMIGRODZIE w. Łagoński, — w ŻÓŁKWI Krzyżanowski apt., — w ZURA- 
WNIE Pottępiki aptekarz. , I

Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą 
Mf agłoslć do jednego z głównych Składów wyżój wymienionych. (3826 -1-)T

W tómże Biórze

znajduje się

od trzech lat

A je n c y a  „C Z A S U 1
do przyjmowania

•t Prenumeraty i Inseratów.

D is erfite oiterr-

l lJ ttM u  
^  ALOIS OPPELIKin''

Wien ,\Vollzeilc , 2 2 ,
em pflehli a icti j a r  U eb ertia /im t von  Jn srra -  
ten, aow ohl fń r »Ue iżzterc. Pzo vinz - aU  a  ac h  -tir 
■ammtUche ausU ndU che Z e itu n sen  g eg e n  BarecŁ- 
n ung  uacb fien  U rig ia a l-P re ite n . — D ie  V orth e ile , 
w elcbe d a ,  B u rea u  d en  In» eren ten  b ie te t , s ia d  z 
E raparung  a n  Z e it, P o rto  o d e r  «on« tigen  S p e s e a , 
w is auoh O sw a h ru n g  e inae »n«phalick«n  K abatts  

k b s L f r ti s s r s n A u f t rk g e n . — U ab erseU u n g eo  in  s i le  , 
V  S p rach en  und B elege  w erd en  nn-

sńtgeUlicb kssorgt. — Zeitungi- 
ond In asrtio n n arif aof yerlangsn  

gratis n ad  żrznso.

DlaYbiit,

fM^-Praktyczne wynalaikii'RC
O ryginalna I»a*ła Pom padour. — Słynna Pompadour na 

dworze Ludwika XV posiadała sekretny sposób, za pomocą którego 
•zymać zdołała powaby młodości, to je s t świeży piękność i gładkość 
Jry a i do późnego wieku. Recepta na ten sposób dostała się późnićj 

iw  ręce wyższćj szlacheckićj famili, którśj piękność płci jeszcze do dziś 
I dnia'ogólnie bywa podziwiana. Doktorowi R ix  udało się późnićj przyjść 
w posiadanie tćj recep ty— trzymanćj dotąd w największym sekrbcie, — 

  j  uczynić całemu światu; skuteczność tćj nieprzewjźszonśj pasty do twa­
rzy  wypadła nad wszelkie spodziewanie, jak  to dowodzą wielostronne zaświadczenia, któ­
re  na każde żędanie przejrzane być mogę. — Jedyny środek do prędkiego zgubienia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, piegów i plam.

S ło ik  tlj wybornój Pasty , z instrukcyą użycia kosztuje 1 złr. 50  cent.

ażeby ja  prz;

g ^ P i ń r a  > r e g u l a t o r e m  do zastó- 
sowania dla każdćj ręki i do każdego pa­
pieru, tak  żwtego samego pióra można używać 
do najpiękniejszego kaligraficznego pisania 
i do najgrubszego.— 13 sztuk 25 cent.

Angielski la k  do skóry do na­
dania każdćj skórze pierwotnćj gibkości i do 
lakierowania skóry. — Flaszka mała 25 cent., 
wielka 45 cent.

g f *  P o litu ra  do m ebli salono­
wych1, którą każdy stary przedmiot dre­
wniany może być jak  nąjpięknićj polituro- 
wany. Flaszka mała 25 cent., wielka 45 
cent. — Obydwa te laki powinny być w każ­
dym domu niezbędne

g ^ T n iw e rsa ln y  proszek do czy­
szczenia, którym każdy m etal: złoto, sre­
bro, bronz, bakfon, stal i miedź można jak 
nąjpięknićj wyczyścić i wypolerować.—P u­
dełko 30 cent.

I^ A m e ry k a ń s k ie  patentow ane 
zamki bezpieczne, z weksyrem'., zupeł- 
pełnie pewne przeciw ułamaniu się.— 1 sztu­
ka 90 cent.

g ^ Ś w ie iy  perski Proszek na o- 
wady, do prędkiego i pewnego wygubie­
nia wszelkich dokuczliwych owadów.— Fla­
konik mały 20 cent., dwa razy tak wielki 
40 cent.

p g p  E lektryczne szczoteczki do 
zębów, któremi bez pasty do zębów lub ja­
kich innych proszków, (tylko czystą wodą) 
można zęby utrzymać czyste, białe, bez odo­
ru  zdrowe. Dla uzyskania znaczniejszego od 
by tu , ustanowiona cena jednej szczoteczki 
tylko na 70 cent.

^ ^ -P a ry sk i k it uniw ersalny, nie- 
tylko do spajania szkła, porcelany, kamieni,
morskićj pianki, drzewa, tak silnie, że się -

Komisy wszelkiego rodzaju przyjm ują » uskuteczniają się ja k  najtaniej.
Pierwszy austr. interes komisyjny A. F r ie d m a n n  w W i e d n i u ,  Pr a-  
terstrasse Nr. 26.

w tern samem miejscu nigdy nie rozejdzie 
lecz oraz do spajania rozmaitych przedmio­
tów, np. drzewa z metalami, szkła z poroe- 
laną, tak że oha przedmioty staną się jakby 
jednem ciałem. — Paczka tego w każdym 
domu niezbędnego środka, tylko 10 cent.

Aajw. patentow ana truci 
ana do gubienia wszelkich myszy, 
szczurów i kretów . Sprzedaż z gwaran- 

■ cyą. — W ielka puszka blaszana 1 złr. w. a.
Najlepszym środkiem do utrzymania świe­

żości włosów i do farbowania włosów ia s - 
nych lub siwych na ciemno, je s t o le jek  
orzechowy; wszelkie chemiczne preparate 
są szkodliwe. Pozwalam sobie przeto oznaj­
mić niniejszem szanownćj Publiczności, że 
utrzymuje obfity Skład niefałszowanego św ie­
żego o l e j k u  o r z e c h o w e g o ,  podwójnie 
rafinowanego. — Flakon mały 35 cent., wiel­
ki 45 cen t

R adykalny środek do zgubienia 
nagniotków  bez śladu najdalćj w Smiu 
dniach. Ten nowo wynaleziony środek prze­
wyższa wszystkie dotąd  znane i sprzedaje 
się ża gwarancyą. — Pudełko z instrukcyą 
użycia 40 cent.

0 9 * C e e . król. uprzywilej. E ter tłusty 
Saponin, gubi w kilku sekundach wszel­
kie plamy na każdym gatunku materyi bez 
wyjątku. Nowy ten preparat przewyższa s«ą  
skutecznością wszelkie podobne wyroby, gdyż 
nie zmienia najdelikatniejszych kolorów, wysy­
cha natychmiast i nie pozostawia odoru. — 
Flakon z instrukcyą użycia 40 cent.

Q ^ P ra w d z iw e  przezroczyste My­
dło głygprynowe z nąjlf ^  !~5
zapachem.— 1 sztuka średnia 
ka sztuka 25 eent.

(2804-3 13)T

lejszym 
5 cent., wiel-

6 .  L . D a n b e  &  C Ekspedycja
F ra n k fu rt a. w. Ogłoszeń gazetowych.

I. S c h l l l e r p l a t z .  I.
Niniejszem mamy zaszczyt polecić się do pośredniczenia ogło­

szeń , reklam, dodatków do wszelkich dzienników  większych i lokal­
nych w całych Niemczech, A ustryi, F rancyi, we W łoszech , w H isz­
panii, A nglii, Holandyi, Belgii, S zw a jc a ry i, Rosyi, Szwecyi, Norwe­
gii, D a n ii, W schodu, Am eryki itp .

T / ó m a c z e n i a  na języki więcćj znane uskuteczniamy z m a- 
łemi wyjątkami b e z p ł a t n i e ,  a przy większch poleceniach odstę­
pujemy ja k  najw iększy m ożliwy rabat. O bszerniejsze w ykazy  gazet
po 3 0  centów franko.

Również pośredniczymy we wszelkich stósunkach handlowych w kra­
ju i za granicą i przyjmujemy nawet za zaręczeniem konsygnacye arty­
kułów  odbyt mających. (3 4 2 i-6 -)T .
Bióro to przyjmuje takie ogłoszenia dla „C za su .**



CZAS z Czwartku 1 Czerwca 1865.

Dom komisowy Krakowski
pod firmą

W. W ielo  g low  sk i  I  Sp.
zawiadamia, iż otrzymuje regularnie co 
c z t e r n a ś c i e  d n i  świeży transport

wód m m m
krajowych i zagranicznych,

i rozs ła takowe ra  żądanie pak: mi od 
25 do 5 0  flaszek na prowincję.

(2809 3-6)T

Dobra Witanowice
pół mili od miasta obwodowego Wadnwi 
ce, przy goscieńcu z Krakowa przez Czer 
nichów do Wadowic wiodą ym — 200 
morgów ziemi ornej najlepszej gleby i 40 
morgów lasu wraz z budynkami mieszkal- 
nemi i gospodarezemi w najlepszym sta­
nie się znajdującemi—  są zdolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u samego 
właściciela Józefa Danina  na miejscu w 
Witanowicach lub w kancelaryi adwok. 
Wgo Ludwika Kapiszewskiego w Wado­
wicach. (2782-3)

Ak^AI) I w średnim wieku posiada- 
U ' v D t  jąca język f r a n c u z R i ,  
n iem ieck i i m uzyką, życzy sobie 
znaleźć pomieszczenie w domu odpowied­
nim. — Bliższa wiadomość w Admini-
stracyi „CZASU“. (2781 3-4)

L I C Y T A C Y A .

Ogłoszenie lieytacyi.
(2842-2-3)

W celu wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi piwa i wódki miasta Kołomyi 
razem z miejskim dodatkiem gminnym 
na czas od 1 Listopada 1865 do końca 
Grudnia 1868 odbędzie się dnia 19 
Czerwca 1865 licytacya w biórze tutej­
szego urzędu gminnego.

Chęć wydzierżawienia mających wzy­
wa się, ażeby w dniu powyższym przy 
lieytacyi stawili się, gdzie im bliższe 
warunki licytacyjne, o których i przed 
tem w urzędzie gminnym dowiedzieć się 
można, oznajmione będą.
Cena w yw ołan ia  jed n oroczn e­
go czynszu  w yn osi 434 3 ?  złr. w. a.

Nadmienia się także, że do podniesie­
nia dochodu propinacyi miejskiej przy­
czyni się teraz wiele budowa kolei że­
laznej przy samem mieście i przez całe 
teritorym miasta się ciągniącej, i właśnie 
teraz rozpoczęta, jak również budowa 
dworca tejże kolei w mieście położone­
go, które to przedsiębiorstwa znaczną 
ilość robotników zatrudnią, i przez to 
ruch ten wzmogą.

Od, c. k. w ładzy obwodowej.
Kołomyja dnia 17 Maja 1865.

OlU I N A
Preparator otrzymał medal złoty i 1 6 .0 0 0  

franków nagrody.
E lixir ten jest nieporównanie skuteczniej 

szy od wszelkich syropów i  win z chmą. 
p o tw ie rd z o n y  p rze z  p a ry z k ę  ak ad em ię  

m edyczną, u p o w ażn iony  p rzez  ra d ę  le k a r­
ską  w P e te rsb u rg u . E lix ir  ten , n a  w inie 
h iszp ań sk iem  p rep a ro w an y , nie je s t  zb y t 
an i s ło d k i, an i z b y t p rzesy co n y  w inem ; 
p o siad a  on k ry s ta liczn ą  p rzezroczysto ść , 
p rzy jem n eg o  sm ak u  i bard zo  sku teczn ie  
d z ia ła ją cy  na o rg an izm y  d e lik a tn e  i o s ła ­
bione. Z alecany  je s t  p rzez  le k a rz y  w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyi, wychudnieniu, ut< acie s ił po poło­
gach, przeciw białym upławom , brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia 
a szozególnićj p rze c iw  febrom trzęsącym 
czyli ztmnicom ta k  pospo litym  w naszym  
k ra ju . (2402-19-27; T

C en a  je d n ć j flaszk i 3  z łr . 20 centów . 
S k ła d  g łów ny  w P a ry ż u  p rz y  u licy 

D ro u o t 15; —  w K r a k o w i e  w ap tece 
1. B runo na Miczyńskiego.

Towary Handlu żelaznego firmy J F e .  
H a h n  i  S y n ,  s p r z e d a w a n e  będą 

przez L i c y t a c y ę  
o*t dnia 3 Maja r. *»- w pier­
w szym , zaś od dnia *9 Maja 

w drugim  term inie, 
zawsze w sklepie przy głównym R ynku 
pod L. 3 6  n. od 9 ó j godziny rano; — 
w drugim terminie naw et poniżej ceny 
szacunkowćj. (26b6-i2)T

aJW  a rogatką Mogilską są do wyna- 
rj jęcia Mieszkania let

nie od 18° Czerwca r. b. na trzy lub 
cztery miesiące.

Bliższą wiadomość można powziąść 
w domu Wgo Zukaszewskiego, obok Bo­
tanicznego ogrodu Nr. 51. (2868-2)

TARTAK PAROW Y
wraz z m a s z y n ą  parową
0 dwóch piłach do rznięcia deszczek, forsztów
1 drzewa budowlanek — w lesie Siemiechow- 
skim cyrkule Tarnowsk m, — w zupełnie do­
brym stanie jest za mierną cenę do sprzeda­
nia. — Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można u właściciela, pisemEie lub ustnie,

J a n a  G & t x a  w O kocim ie, 
(2873- 2- 2) _______ p o cz ta  Brzesko.

Osiedlenie
w Itosyi.

W łaśnie w yszła broszura pod tytułem  
„Botschaft fUr alle, weiche auswandern 
wollen“ zaw ierająca bardzo wiele szcze­
gółów wzlędem kupna i dzierżaw y ziemi, 
dobr, fabryk itp. w Kosyi. .Pełnomocnik 
mego K a n t o r u  objeżdża teraz, celem 
bbzezego ustnego porozum ienia się, Niem­
cy i P ań s tn o  ausiryaekie zupełnie, j a k  to 
powiedziano je s t  w broszurze.

Eeraynuna Brani w tetersburgu, 
K om isyouaryusz ces. Tow arzystw a gos­

podarczego.
Broszura  ta, zaw ierająca 60 stron­

nic w 8ce je s t do nabycia za 7 %  srgr. 
czyli 40 cent. w. a. w A dm inistracyi pisma 

Wiener H andelsblatlu, totadt Stock im 
E  sen N r. 7, k tóra ta A dm inistracya u- 
dziela oraz najchętm ćj wszelkich bliż­
szych wyjaśnień względem stosunków han­
dlowych Kosyi, a to ustnie lub listownie.

(2s30-3)T

W Gmachu narożnym pod 1. 87 na Piasku tuż obok plantacyj 

o t w a r t e  z o s t a n ą  z p o c z ą t k i e m  m i e s i ą c a  C Z d W C f t  T .  h,

NOWE ŁAZIENKI
urządzone na pposób zagraniczny, z najzupełmejszem uwzględnieniem w ygód i potrzeb 
s z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  i odznaczające się czystością wody rzecznej, fil­

trowanej, do studni w tym celu ze znacznym nakładem wprowadzanej.
O twarcie w tym samym gmachu B w iŹ l l i  p a r O W Ć j ,  k ą p i e l i

spadowych, natryskowych i ziołowych, będących na u 
kończeniu, ogłoszone zostanie późniój.

C E N  i A .
Kąpiel klasy I. pod 1. 1. 2. 3. 4 7. 8. 9. 10. 12. 16. k o sz tu je .................... 50 cent.

dto dto z przedpłatą na 10 b ile tów .......................... . . . . . . .  45 „
20 „ . . . . . . . . . . . .  . 4 0  „
30 v ...............   35 „

. . • . 40 „

Hambursko - ameryk. To warz. akcyjne paroWÓj toglllgl pocztowój 

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

E i l a i u S i u r s r f c i i i  i  N o w y m  J o r k i e m ,
podług okoliczności przytykająca do S o u th a m p to n ,  za pomocą okrętów parowo-poczt.
R a  w a r i  a ,  kapit. 
R o r u s s i a  „ 
S a x o n ia ,

T a u h e  3 Czerw.*)
S c h w e n se n  lp  Czerwca. 
IM eier  24 Czerwca

T e n t o n i a  kapitan M laack  8 Lipca. 
G e r m a n i a  „ t ź h l e r s  22 Lipca. 
A l l e m a n i a  „ T r a a tm a n n  5 Sierpnia.

C e n a  p r z e w o z n  o s ń b t  Pierwsza kajuta tal I S O ,  druga kajuta tal. 1 * 0 ,  między-pokład tal o o  
C e n a  p r i e w o i u  to w a r ó w !  Ł. 3 .  1 #  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 1570.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dnia 1 5  C z e r w c a  przez okręt towarowy „ R o n a i i “  kapitan M a y e r .
*) Aby zapobiedz wielkiemu natłokowi podróżujących, urządzoną zostanie Eks-

pedycya osobnego okrętu parowego, a to :
Bavaria,“  kapitan T a u b e , w Sobotą dnia 3 Czerwca,

z Hamburga wprost do Nowego Jorku, omija Southampton,
Bliższych szczegółów udziela: J tu g u s t M ottem , następca Wm. Mi l l e r a  w Hamburgu. 

BBTZupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają‘umocowani Ajenci:
(2004-15-) S t a a r  óć e i s h o f e r  w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 3 0

l ^ ^ ^ T i ż e j  podpisany uprasza łaskawie 
1. m IM  szanownych panów o nieopu- 
szczeme pierwszego pomysłu

mojego galara
do kąpania się w iślanego.

(7872-2 3) Wj . K r u c z k o w s k i .

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi
A* M osenberg

w K rakow ie na  Stredom lu p d 1- 14
leczy jak dotąd za pom ocą e lek try ­
ki wszelkiego rodzaju zparaliżowania i 
słabości nerwowe. Ordynuje codziennie 
od godziny 3-ciej do 5-tej po południu 

(2480-9-)T

li ......................... r> ■ ■ ■
n ......................... > ? : • • • •

K ąpiel klasy II. pod 1. 5. 6. 11. 13. 14. 15.............................„ . . .  .
dto dto z p rzedp ła tą  na 10 b ile tó w ........................................................ . 35 „

20 » .......................u ........................... „30 n ••••••»... r \P rz e śc ie ra d ło ............................................ 10 c. — R ę c z n ik .............................................5 cent.
5 ,, —  Ś w i a t ł o .....................................  . 5 „Mydłot u .............................................................   •  • • • w  n  ~    w r

K ąp iel użyta d łu żej n iż godzinę p ła c i się podw ójnie
W ypożyczanie wanny metalowej do tygodnia płaci się dziennie 15 c. — po 

tygodniu na czas dłuższy 10 c. . . . .
Uprasza się uprzejmie do kąpieli nie używać siarki, luo innych przed- 

miotów zanieczyszczających wanny metalowe, — jako też psów z sobą nieprzy- 
prowadzać. (2585 2 12)T

Grłówny skład Cementu

ROMAN i P O R T L A N D ,
s p r z e d a ż  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,

w D o m u  hand low ym  p n d  firm ą: (2797-6) T

A ntoni AŁoelsel w K r a k o w i e .

Ces, król. uprzywil.

Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firm a:

ASSICURAZiONI GENERALI
największy austryacki Zakład zabezpieczenia,

posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a.,
przyjmuje zabezp ieczen ia  przeciw:

szkodom  ogniow ym  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego ro­
dzaju;

szkodom  elem entarnym  przy przesyłkach wodą i lądem; 
szkód  »m gradobicia  ziemiopł dów wszelkiego rodzaju; —

•  udziela również 
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych i moie- 

bnych komb nacyath, jako na: 
k a p ita ły  lub renty  płacić się mające po śmierci zabezpieczonego t3goż 

spaokobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z góry ozna­
czonym ;

tak ież  uisz zać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość lat 
przeżyje, do której to kateg ryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzsjemnych wyposażeń dzieci należą; 

renty dożyw otn ie dla jednćj lub kilku osób itp.

Życzącym sobie mieć udział w t,ym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym  Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną 
zawsze czynnością i największą akuratnością we wypłacaniu szkód wy­
szczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wniosków 
do zabezpieczeń ze zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych p re - 
miów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

D^T'ISioro Jeneralnćj A jencyi w e Lwow ie przy u li­
cy  l iż s z ć j  K arola  Ludw ika pod L. 1 3 (2322-8-2fl)T

Od 7 mi  u lat
jak najsłynniej znany

A T B A M E A T
z chemicznej

Fabryki Produktów
„ J .  U. D o m en  w W iedniu*

(Landstrasse, Hauptstrasse. N. 109) 
pod nazwiskiem 

„ I .  I I .  Morner">s S t a h l f e d e r  
S c l i r e ib - D in t e “  fiołkowo-niebiesko- 

czarny, daje się także kopiować;
, , I .  II. I t  n r  t ie r 's  ł l U a r l n - D i n t e 1 
„ I .  I t .  H o r n e r 's  C a r i n in - U i n t e "  

(w 3 gatunkach)
„ I .  B .  B o r s e r ’/ A u t o p a f l e - B i D . '  
(biunatny atrament do robót litograficznych

w e  L w o w ie  pp. Bracia Towamicy; — 
w BOCHNI p. W. Pisz; — w CZERNIO- 
WICACIJ pp AIth i Syn; — KOŁO­
MYI p. H. Zadembski; — w PRZEMY­
ŚLU p W inc. Praczyński; — w RZESZO- 
W i E r  T “ * ~ - 
W0W1

ii mu. t-raczynsai; — -  
p. Jan A. Pellar; — w STANISŁA­

WIE p. I. Milikowski. (38*0 2 4)T

D zierżaw a Propinacyi
we wsi B o l e c h o w i e a e h  w po wi ec i e  
Krzeszowickim z tima wyszynkami, z konsensem 
na wódki słodkie, jest od Igo lipca r.b. do ob­
jęcia. — Wiadomość na miejscu lub w han­
dlu Komisowym Karola Hermanna w Krako­
wie. (2874-2-3)T

Losy na raty,
w połączeniu z ffrą w spólną za wpła­
tą przez 10  lub 20 miesięcy na partye 

po 25 rozmaitych losów.
Podczas trw ania po,edynczych wpłat na­
stąpi 16 ciągnień z głównemi wygranemi 
po 3 5 0 .0 0 0 , 3 9 0 .0 0 0  i 9 0 0 .0 0 0  

z łr . wal austr.
Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 4 

czerw ca, i już pierwsza wpłata daje 
prawo do wygranej, (2733-9) T

Losy te utrzymuje i poleca:
JTlaurycg  J B I < b y « ,

Kantor wymiany przy Rynka głównym N. 51.

5ASYGNACYE KASOWE*
Filii c. L uprzywilejowanego Awstryackiego Zakładu kredytowego dia handlu i przemysłu

Ł  W  O  W  ■  K 3 .we
Filia c k  uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 1 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 4 2 %  przed południem i od 3ej do Bej po 

południu pieniądze na procent, n e t y l k o  d o t y c h c z a s o w e  m  k w i t a m i  w k ł a d k o  w e m t  (Einlagsbriefe), lecz także za a s y g n a c y a m i  k a s o w e  HI i  wystawiają­
ce na imię lub na okaziciela w kategoryach po

złr. 100, złr. 500 i złr. LOOO/̂ i
Asygnacye kasowe mogą być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asygaacyach kasowych. Zakład daje aż do dalszego obwieszczenia

za w k ła d k i p ła tn e  na okaz ( S i c h t ) ......................................4  procent
za  dw udniow em  w yp ow ied zen iem  . . .  4% „99
„ osinio m 99

Dzierżawa!
Od św. Jana r. b. jest do wypuszcze­

nia F o l w a r k  w L a s k o w e j ,  3 40  
morgów mający, z Gorzelnią, dodatkiem 
drzewa i traw —  przy pocztowym trakcie 
z Wiśnicza do Limanowy.—  Bliższa wia­
domość na miejscu lub pocztą Gorlice;. 
„Zarząd w Kobylance.u (2870-2)

Przy wkładkach, które zostaną o d e b r a n e g o  12?% g. przed południem , asygnaye kasowe datują się od dnia W kładk i; jeźli wkładka nastąpiła po połlld llill, 
natenczas asygnacya kasowa otrzymuje datum p o w s z e d n i e g o  następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli w którą zaopa­
trzona jest każda asygnacya, przyczetn miesiąc liczy się po dni 30 . Przy asygnacyach w y p o w i e d z i a n y  C l i  oprocentowanie kończy się z dniem Z a p a d n i ę c i a  t e r m i n u ;  asygnacje
będące w kursie m niej n iż 5  dni nie niosą źadiicg*o procentu.

Procenta można w 3  miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne na Okaz (Sicht), wymieniają się w kasie filo we Lwowie za okazaniem oez Z w ł  oki W  g o ­
d zin ach  przedpołudn iow ych  od 9 e j  do 12%, W każdym czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce gotówki; wymienia je także lub przyjmuje w  miejsce gotówki z a k ła d  
cen tra ln y  W  W ied n iu , tudzież zakłady filialne W  B e r n ie , P e s z c ie ,  P ra d ze  i  T ry esc ie , lecz dopiero we dwa dni p0 uczynionem tamże zamddowaniu i_za strąceniem 
Yg od tysiąca prowizyi. Asygnacve kasowe moina wypowiadać tak u filii we -Lwowie, jakotefc w zakładzie centralaym w Wiednia, i w wyżej wymienionych zak a ac ljalnych. Jeżeli wypovvie ze- 
nie nastąpiło u zakładu centralnego, lub u jednego ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo­
wiedziane w e  L w ow ie  będą wypłacone także u zakładu centrain^O W  W ied n iu  i jego fflU, lecz tylko za zgłoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem terminu wypo­
wiedzianego. I w tych obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają % Od tySiUCci- prOWIZyi.

Przy odbiorze procentów i przy wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye kasowe zagubione należy sposobem prawnym amortyzować, r i i a  zas rzega
sobie odmówić bez podania przyczyn przyjęcia sum przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia powyższych warunków; zmiany atoli takie będą natychmiast publicznie ogłoszone. O g ł O S Z O U e  I U
w zg lęd em  oprocentow ania  i  w y p ła ty  asygn acyj k asow ych  sposoby tyczą  s i ę  od dn ia  1  t e g o  m iesią ca  ta k że  i oprocentow a­
nych k w itó w  w k ła d k o w y ch , k tó re  tu te jsza  filia  d otych czas w y d a ł a .

W e  L w o w i e  4 września 4 8 6 4  r. ______ i_v_ ___________ ________________ (2007-11- ) 7 _____

W i e d e ń  31 m. (t. 
ó» Metaliki . . . .  
5jj Pożyczka naród. 
Akcye abnkn wied.

„ „ kred.
Losy 5§ z r. 1860 .
S rebro .....................
Londyn 10 Int. szter, 
Dukat pojedynozy

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  3* maja.
Srebro poi. st.zai OOzł.

n nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Ban knoty poi-100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary prs. zatOOta'.
Banknoty prus. i&OzI 
Srebro nowe anstr..
Dukat . . . . . .
Napoleon d‘or . . .
Półimperyały rosyjs 
Listy gatic. nowe z k.

„ „ • stare
Oblig. indem.
Ak. k.gal. bez dywid.

żęd aję pł-icę

i l 2 109
121 118
96 95

470 462
144 141
162 160

94« 93 j
107 106
5 25 5 12
8 80 8 65
9 5 8  90

71 75 70  75
*5 25 74 25
74] — 7 3 ) —

204 220

złr. cent. 
71 15 
75 75 

799 — 
183 50 
92 55 

106 50 
108 70 

5 17

W i e d e ń  30 maja.

5 g Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ n n czeskie
n » a węgiers.
„ „ „ chor. ib.
,  „ n galicyjs.
„ ,  .  huków.
„ p ,  siedmgr.

Listy zastawne: 
5J Birnkunar. losow. 
4J G alicyjskie.. . 
51J Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr 
różyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839
.  » » 185*
,  ,  .  I860
o » n *864
„ Como-Rente.
„ Kredytowe 
,  tryest na 4 j  j
,  żegl. par. na D.
„ ks. Esteihaz.
,  Księcia Salm.
w .  Palfy -

żę daję

66 80 
75 90 
71 30 
89 50 
92 50 
75 20 
75 25 
73 90 
71 25 
71 50

88 80 
71 — 
80 25 
94 —

156 — 
68 — 
92 70 
86  —  

18 50 
126 — 
112  —  

85 50 
112  —  

31 50 
27 25

płaca

66 70 
75 80 
70 25 
89 — 
9-2 -  
74 80 
74 50 
»3 40
70 7:>
71 —

88 70 
70 — 
79 75 
93 —

155 50 
87 50 
92 60 
85 90 
18 — 

125 75 
111 -  

85 — 
111 50 
31 — 
26 75

Losy ks. Klary . . . 
„ hr. St. Genois .

miasta Budy 
ks. Windischgr. 

„ hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
n Pardubickiej 
„ Południowej

Czernio wiec.z wpł. 35? 
Kursa zagraniczne.

(3 miesięczne)
Amster. 100 złh.j g 4 

S>4J
100 ta l. . S5 

Frankf. n. M. 100)3 4 
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun.jondyn
’aryzlC100 frank.

§5
Q4

plac.

27 25 26  75
27 25 26 75
25 50 25  —
IT ;,o >7 —
19 75 19 25
13 50 13 25
12 50 12 25

801 — 800 —
163 60 183 50
483 — 482 —
181 70 181 50
185 10 185 —
134 50 134
122 20 122 —
220 218  —
203 80 203 60

62 — 61 60

90 50 90 40
_ —

90 75 90 70
80 75 80 60

108 75 108 70
43  25 43 20

W aluty.

Cesars. korony. •
„ pół korony
,  dukaty na wagę
„ ,  obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ry d ery k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S re b ro ................. i .

n kupony . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  29 maja.

D ukat................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi Tndem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

M aja plaoą

_ — j

fi 19 5 18
5 i ;' 5  18
& JO 5 09
6  74 8 73
15 10 15 -

9 18 9 05
9 8  95

10 95 10 93
8 96 8 93

107 — 106 75
107 — 106 75
1 60] 1 60
1 60) 1 60

5 19] 5 15
8 98 8 87
1 72 1 69]
1 63 1 61

70 69 70 —
74 16 73 51
74 46 73 88
213 — 210 25

W a r s a .  30 maja. 
Półimperyały • rubli 
Obligi skarbowe n 

kupon. „ 
Listy zast 111 okr. „

kupon „
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. n 
5§ Pożyczka loteryjna

W r o c f  3& maja. 
Banknoty austryao. . 
Polskie bilety bank. .

Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

<? . , 7 .
Obligi kolei krak.-szl.

C a r y ź  30 maja. 
Renta 3 % ................

L o n d y n  29 maja. 
Konsole....................

łądąją

89 —

14 7

78 75

78 75 
107 25'106 75

Pl*cą

-66,’ 
14 5

26]

78 33

935
811 
751

931
8* a

67 23

Pociągi osobowe na kolejach ielatnych

Odchodzą:
s Krakowa do Wiednia 7 n no ; 8.30 po południa — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano -  do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Pms) 8 rano — do Lwowa 10.80 rano; 8 
80 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia dn Krakowa 715 rano; 8.80 w ieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; H-27 przed połu­

dniem; 2.16 po południa. . .  .
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; SŁ96 po 

południa: 7.56 wieczór. .
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 Wieouót. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z W iednia  9.46 rano; 7.45 wieczór— z Wro 

cławia i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy  (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 6.2 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po poładnin; 6.15 rano
a Wieliczki wieczór,

do Przemyśla z  150 Południu;
do Lwowa a Krakowa 8.38 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni aCZASU* W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rzędca Drukarni Antoni Rothcr.


